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Ameryki po znIesienIu pro­
hibicji. 

H.)J( XI. PIĄTEK, DNIA 15 GRUDNIA 1933 R. CENA 10 GROSZY Nr. 347 SANTIAGO ALBA. 
b. minister monarchii hisz­
pańskiej, wybrany został 

prezydentem parlamentu. 

SIRlELAŁAMI" - PISZE HA " -W liśćie do swego obrońcy, adwokata Warenhaupta. - "Na sprawie mówiłam 
inaczej, bo nie chciałam zostać sama na swiecie!" 

Obroncy Maliszowej odbędą specjalną konferencję 
Krak6w, 13 gnucLn.1a. 

N~ecLaW!IliO dotrloSlHi&my o staranJ'iłIch ob­
rońców w s,praJWie WllmowtiJenńJa pf\o.cew 
M_zowej. 

Stan MrulliiswweJ po ostrutmm z,ama· 
chu samobójczym, POipl1awił się już o tyle 
że w ostatmoh dn~BJch OfPUśo:'ła OiIlia slWi· 
tal wlęziJel1itly i wróciła o sWe(j ceK Jak 
już dOlU'oSlilliśmy wystosowali dlo n,~ej ob­
rońcy list, w którym dodawaM ~ej otuchy 
i zapytywaU, czy zgodziłaby się Ba 
wszczęcie starań celem wznowienia pro­
cesu. Obrońcy kaz,ali rÓ'WJlież ap.i!sać i~ 
szczegółowy prze'hieg zbrodni przy u\i~y 
Pańskiej. 

Szanowny Panie Mecenasie! A TEM SAMEM NIE STRZELAŁAM I W zwbą~ku z tym LiJst'eaIl, ,odlbędlZlie 
Serdecznie dziękuje za wielką życz. NIE BIŁAM. się wkrótce spectru1na kOlIlfernec]a o.bro~-

UwOść dla mnie, jak również za zajęcie Było tak, jak mąż zezn~ł, że ~e. wypu§· ców Miłl1iszów, kttónzy ~~ą Wiszysbk,~e 
się moją sprawą. To co powiedziaJC<Jll cił rewolweru do Ostatnlej chwlb. Wszy. kl1oiki, dOItyczące W!ZlnOWlealiba procesu 
wobec prokuratora jest prawdą. Że twier stkie moje zeznania, poza tym faktem MaHsz.owe(j. 
dziłam inaczej podczas rozprawy jest chy są do pewnego stopnia prawdziwe, bo ja Oczywiście wszysbk,ie nowe dowod.y, 
ba dla Pana Mecenasa 2:fozumiałe. Prze jak już wyżej wspomniałem, SltW'i~aJjlłce, ·że MaLiwowa me moneto-
cież chciałam iść razem z mężem do koń CHCIAŁAM ZA WSZELKĄ CENĘ Q. w,ała, nie muszą jeszc~e wpłynąć na de-
ca. Nie chciałam zostać sama, tak strsz. DEJść RAZEM Z MĘżEM. cyZlję SądIu NaJjwyższe,go w kienutll~ 
nie sama. Bliższe szczegóły w tej sprawie Panie Mecenasie! PrOSzę zająć w tej w,znowbelll1.a procesu. JaJk sobie Cz1'lŁelLm-

Wczoraj otrzymał 
haUiPt od Ma.ILs7.owe9 
tresci: 

trudno mi jest podać, gdyż nie jestem w sprawie stanowisko jak Pan M,?cenas u· cy nasi przypomi.naią, M~l~s~,owa rosŁa­
sa tnie skupić się i zebrać myśli. Gdybym waźa. Ja ze ~wej strony zostaWiam Panu ła skazana Q.sobno na śmterc za SaJmO 
widziała się z Panem Mecenasem osobiś. Mecenasowi zupełną swobodę działania uplanowani.e i udZliał w rabu.nJku, a ~at~ 
cie, sądzę, że łatwiej byłoby mi wr6cić w tym kierunku. Proszę robić wszystko jeżeli ocLsiacllUJje obecn~e kaa-ę dożywot.nJie 
do tej przykrej sprawy, ale, niestety, z co może przynieść jakąkolwiek ulgę w go więz.ien~a, to. kan ,ta mOże być uw&­
p?wodu. tak wielkiej odległOści jest to tej naprawdę ci~żki,:i doli. Je~zcze. raz żana jak? na~tępstwo .wyrOku, za rabu· 

adw. dr. Wa~en· nlemożbwe. Mogę tylko jeszcze raz po. z serca całego dzlękuJę za tyle zyczltwo. nek, ~onlewa~ w są~ dOraznym s~a. 
Hst niłlstępUlją<.e; twierdzić, że w tym krytycznym dniu nie lśc~ jak również dr. Aschenbrennerowi. zuje Się równleż os~a~zon~go za udztał 

mjałam zupełnie rewolweru w ręku, MARJA MALISZOW A. w rabunku na karę smlerCl. 

• ( z 
Ci. rączkowe narady dyplomatyczne pomiędzy Paryżem a L ondynem. 

Prasa francuska ostrze'ga przed czynieniem ustępstw Nie·meo m. 
LONDYN. 13 grudnia. 

Pomiędzy Anglją a Francją. toczą się 
w d~lszym ciągu ożywione narady dy~ 
ploma tyczne w sprawIe żądań wysunię· 
tycb Drzez Hitlera pod adresem Francji. 

Ałłan Parke:r 
następca Edga,ra Wallace'a 

: Jlłowi@~ 
O ~~~wójDBm 

O~Ii[1U" 
S ensacyjna powieść z życia 
tvletropolisu, miasta nrzyszlo. 
ści, drukowana jest w nowym 
29-ym numerze tygodnMra 

[D TYDZlffł 
PDWIE'ŚĆ·.I 

~ 

Nadto numer zawiera nowelę 
humorystyczną SJ)rężysta or­
ganizacJa, humor. rozrywki 
umysłowe i t. d. 

Cena numeru 30 gr. 

Jak wiadomo, Niemcy domagają się sta· fRANCJA UDZIELI ODPOWIEDZI 
nowczo zgody na zwiększenie :ltanu NEGATYWNEJ, W KTÓREJ STWIER· 
zbrojeń oraz zaniechania plebiscytu w DZI, IŻ NIE PÓJDZIE NA ŻADNE 
zagłębiu Saary. Jakkolwiek Londyn wy USTĘPSTWA, KTÓRE MOGŁYBY 
wiera w dalszym ciągu silną presię na SPOWODOW AC JESZCZE WIĘKSZE 
rząd francuski, aby wyraził choć częŚ-l TRUDNOSCI W EUROPIE. 
ciową zgodę na żądania Hitlera, to jed- Paryż, 13 grudnia. 
nak "Ubreto" omawia trudności rokowań 

Ojciec Sw. o obecnej sytuacji ~a świecie 
"Niechaj świat cały opromieni się zdrowym porządkiem 

społecznym" 
Cita deI Vaticano, 13 grudnia. łaski odkupienia rodu ludzkłe20 I aby 

(PAT) W homelji, odczytanei przez wszyscy nareszcie mogli zaznać szczę­
Ojca ~w. podczas uroczystej kanoni- ścia pokoju, ' którego świat znaleźć nie 
za\;ji Marji Bernadette Soubirous, znaj może. 
duje się ustęp, dotyczący sytuacji obec Niechaj świat cały opromieni się 
nej. Pius XI powiedział m. in.: "Nie. I zdrowym porządkiem społecznym I 
chai wznoszą się wszędzie modlitwy I wiernem zachowaniem zasad chrze­
wiernych, aby wszyscy mOldi osiągnąć ścjańsklcb". 

Pożar w. Bazylice św. Justyny 
Obraz 1'I ... ki Boskiej Hoos.on.uoo­

poli.ońskiej oc:01001ll 
Padwa, 13 ~rudnia. I ważnych jego rozmiarów onrekujący 

(PAT) W bazylice św. Justyny się bazyliką Benedyktyni. 
wskutek przewrócenia się świecy na ol Ogień zagrażał słYnnemu obrazowi, 
tarzu przed cudownym obrazem Matki który przed 7.u wiekami przywieZiony 
Boskiej Konstantynopolitańskiei wy- został przez Św. UrJasza z Konstanty. 
buchł pożar, który ugasUi pomimo po- nopola do Padwy. 

pom. Francją i Niemcami. Publicysta 
przypomina, że Bismarck nie pomijal żad 
nej sposobności do powiedzenia Fran­
cji tego, czego chciał i zapraszał nawet 
Gambette, który w ostatniei chwili u­
chylH się od tej rozmowY. Obecni kie­
rownicy polityki francuskiej żywią po­
dobne obawy, jakby się lękali. iż będą 
w polożeniu mniejszości wobec niemie­
ckiego dyktatora, opierającego się na 
40 miljonach głosów. 

Hitler nie lęka się nlcze2o. Dowodzi 
tego fakt, iż sam zażądał wyjaśnień. 
jeżeli nie zdania rachunku. zapytuJąc 

francois Ponceta, co znaczy przyjazd 
Benesza do Paryża i co oznacza pod. 
róż Paul Boncoura do EurollY Wschod. 
niej. 

Hitler pytał: czy francia zamierza 
okrążać Niemcy. Trudno byłoby­
pisze "Liberte" - odpowiedzieć na to 
pytanie, bo jest to prawda. a zarazem 
nieprawda. Nie śmie się powiedzieć 
hitlerowi "tak", ani nawet zamilczeć, 
myśląc inaczej. Rozmowy z NiemcaIVi 
zaczy;naią się w wielkiej niepewności. 
Francja nie robi przytem wrażenia stro 
ny silniejszeJ, gdzyż Inicjatywa zawsze 
pozostaje przy Hitlerze. 
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Kobieta stracona 
Most kolejowy zawalił się za Za~6j~~D"!~~:~~zlecl 

Katastrofalna powódź we Włoszech Berlin, 13 gmcLMa. 
Neapol, 13 grudma. W samym Neapolu zawailił się dach (t) W &nilu wcz orajl&Zym wydany ~o-

(PAT) Wskutek ulewnych deszczów domu przy ul. Sirignano. stał wyrok śmLerci na koibtetę . Przed są-
zawalił się most kolejowy na linji Nea- Okoliczne rzeki i strumienie wezbra et st ł 27 l tn' Aru C •• l~ 
pol _ Torre _ Annunziata. Komunł. ty grożąc wylewem. zwłaszcza w oko- em. runę a - e l\a . na onz.t~~: 
kacja kolejowa uległa przerwie. licach Sarno, gdzie podjęto natych- oSikrurzoua o zamoł"' d!owanne swych d~leCl 

W miejsc. ('. wo~ci Piscinola zawalito I miast zarządzenia ochronne dla ocaJe-\! Conzy1ja wrzuciła do k<!.l1ału tn:JÓe dz.iJecl 
się skrzydło w WIUI plj' \\'..\tJ.ej, od d1ui ~ nia licznych o~rodów. warzywnych. w wi'etku 7, 3 i 2 lrut. .:...... Sa,d sikau;ał ją 11/a 
szego .;zasu niezamieszkalei. śmierć. 



REDAKCJA 

dla całeJ 
MAŁOPOLSKJ 

Kraków, 
ul. Pijarska 4 
Tej. Nr. 171~~o 

I ,ministraela .,.!,..C::...... ... 'l. 
dla całej 

MAŁOPOL~J( I 
Krak6w, 

ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 15S-nr, 

REDAKCJA przyJmuJe Interesantów od 11-1 przed południem I od &-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaty pisma) od 9 rano - w południe l od 4-7 wieczorem - (dzlal 
InseratoW}'l od 9 rano - l w pf!luonle I od 4-7 wieczorem. 

AIlRES TELEGRAfiCZNY: .. express Ilustrowany", Krakćw. KONTO P. K. O. Oddziału krakows!d.ego, Kraków 411-700 

b isy zbro .. 
, 

Właściciele tego przedsiębiorstwa 
wszystkimi konkurentami. -Co się 
Dlo€zedo Z e'fer _lirze 

prowadzili niesłychaną walkę ze 
stało z zaginionemi pieniędzini? 
ł O przed i~bio,~ów 

Krak6w, 13 ~rudnia., I możllwienla innym kupcom korzystania ty im 20 do 35 proc. zysku i przewidy- Pirma "Ryba" dostarczała swe to-
Wczoraj o godz. 3 po pot. odbył się l z tych samych iródel. I wały rygor 500 zt kary za każdy kilo- wary wszystkim drobnym kUiJcol11 na 

na cmentarzu w Chorzowie oogrzeb Kontrakty te byty dla właścicieli gram ryb, dostarczony przez produ- terenie miasta ) województwa po wy-
trzeciej ofiary zbrodni przy ulicy SW'I"RYbY" bardzo korzystne, gdyż dawa- centów innym kupcom. górowanych cenach, a zarazem dykto-
Gertrudy w Krakowie - Nachmana wała ceny sprzedaży, uZnające dla po. 
Schneidera Mimo silnego mrozu w szczególnych detalistów kłtkunastogro-
PnOogs'crl~.ebie ~zięry udział tłumy OUbliCZ·I~ Drnz' ny POZ· ar f~hJyki III Kr:lkn'lJiD szowe zarnbld na !dlogramie ryb. y e u li w ~ tli ił U VI II (.a Drobni kupcy nie mogli kOlflJkur~wać 

Stan czwartej ofiarY.Schrettera - .z "Rybą", gdyż syrzedJawała ona ryby 
MOjżesz Kalfus, jest zadawalający, Jak Straty są dość poważne detali,stom 'PO nitskich cenacr.. Ten pro. 
się dowiadujemy, ranny będzie mógł Kraków, 13 grudnia. . nieważ nikogo z robotników lub urzę- cf:der naraził drobnych kupców na wieI 
już wkrótce opuścić klinik e chirurgicz- WczoraJj o godz. 7 rano 'lauważyli l dników, nie było z powodu wczesne] kie straty. to też wlelu wolało żyć w 
ną, w której dotychczas przebywa. przechodnie gęste kłęby dymu, wydo-! pory. Po trzygodzinnej akcji ratunko- zgodzie z firmą f/Ryba'> .. 

Tymczasem władze bezoieczeństwa bywające się z zabudowań fabryczn.1 \vej pożar uga szono. Zabudowania fa- . Meto,d~ ko:nkurencYJ?e t.C) hrmy przy 
prowadzą dalej enerS1;iczne dochodze. termosów. prymusów i latarń Goldma- ; bryczne z nag.'Omadzonemi materjałami ł mo?ły zagł~dę ws~ystkl:n mnym hurto: 
nie, Sledztwo zostało skierowane prze- na przy ul. Gazowej 15. : spłonęły. Straty są 'lnaczne, jednak na- ~mlko.m ktorzy '!' ~runcI2 rzeczy s~alt 
de\Vszystkiem w kierunku ustalenia, Na miejsce przybyła strat potarna, razie nie us talono ich \Vysa~ (1ści. Się . meP'Ohtrzlebntl. J~kd~ym z takIch 
CO SIĘ STAŁO Z KWOTA 50 000 ZŁ k Ó t ·t d _n. J' t k j I O i ' b hł 'd d b' mn1(~Jszvc ltlr owm."OW był oid~:: . I, t ra przy~ ąpha O aIl\'C 1 ra un 'owe , . g en wy uc. ,prav. Opo o ~Ie S h' ti O'··· " . Ni .1d.' b ł 

KTÓRA ZAGINĘŁA. Wskutek sIlnego wiatru i łatwopalnego I ws1mtek porzucema medopałka paple- OC ret oc.ra z k sWlęcLm;ad kC!; Yb~ .1' Y 
W d h d . n st ·t od tym . ł 'ń bk' J kt' tl't l t t b n zam lnym UDcem, Je na z le~.ern oc o zemu a ąpl p matena, u O!;I~ szy o SIę rO,lszerza. ~osa, ory I s ę ca ą noc a po em o - cz~su stracił majątek. 

wzgl ędem sensacyjny zwrot. Udało się AkCja strazy była utrudmona, pO-j Jął gmach fabryczny. . Nawiązał on więc pel"traktac)'e z fir. 
niezbicie stwierdzić, że właściciete fir. 
my "Ryba" nje padli oBara mordu ra· O t I- ~ -k mą "Ryba", aby pozwoliła mu zakup.ić 
bunkowe20. S Z U S W r O U r Z A !b n I a k~lkaset kilogramów ryb w swych il'ód-

Jak się dowiadujemy, sprawa znik-, ~ łach, lub by odstąpiła mu pewną pal·tję 
t ' I-r Z i t b l' . b t' , . k' towant z wyd't tnicjszym !'aba tern. w rottięcla pieniędzy skomplikowała $e:~u.. ~ am as o 19aCYJ ezwar OSClowe papIer l imieniu .starego Schrettel"a wyjechał do 

pełnie przypadkowo, W 2runcle rze-I d ' " t . t ś . ]? 000 ł n KI' B k 
cZy pieniądze zabrała jedna osoba, któ.. .. Kraków, 13 gru Ima· sYJneJ ączneJ. war o CI ""." z. 1,ze- .r2.{ow~ . syn jego, ~,re... . 
ra w "iedz'el wieczorem znaJdowała Do mleszkan.la, Emmy . T~rek przy. \komy urz~dm~ "sprawd,l11 nu~e.ry, Wł~s~l c~ele "Ryby bylt Jed~ak m~u· 
sie w biurz1e ę Nazwisko tej osoby, ze ul. Grzegó,rz~ck~~l 8 z,głoSlł SIę wcz.oraJ 'I· włozył obllgacJe .do ko~eI ty i :zwrocłw-l bła,gam. Mllmo to Schretter p~'J~ch.al l~­
wZ'Yledu na' dobro dochodzenia trz PO połudmu Jakts męzczyzna, podający szy Je Turkowel. cpuscił młeszkat,tie., szcze r'az d,o Krakowa w nadZIeI, ze nie 

b ". jest t 'e nicy ,y- się za urlędnika głównej izby kontroli I Dopiero później Turkowa stwierdZIła, I wahał się już?: wykonaniem swego planu, 
maJ~ C ';emaJ ~ta'on~ ponad wszel w Krakowie, Przybyły zażąda! O'kaza- że w kopercie znajdują się papierki. z którym niezawodJn,i,e przybyl do Kra· 
k Ylf l~a ść ~ l ~a st s nej nia sobie dlo kontroli wszystkich obli- Oszust, który skrad~ obligacje - kowa. StrzełiI więc do swych I,onkuren 
z~r;;~t &~rett~~a prb~t:y nieubł~:ana gacj!: Turkowa pok.azal:;t mu, 12 obli" znikł bez śladn. łów, l!- D!lstęJ-:nie wymierzył sobie sam 
walka konkurencyJna firmy "Ryba" z gacJl 5-p~oce:ntoweJ pozyczkl konwer- .sJl.rlla.Wmlaedł.l"' .... O.5mCi!l. - _______ &151 

i i d d i fi ł ... "f':"'I~~~r!"'Ir;:."'!"""i"':"1,.."..._ ·::1-.. :· ..,. ,..r.....,f71"I~I"'~~I":"'1~r':"tf'M"l~"""P..'"I~r.:.rIl":"'I = i4WZkJi&ZaU&iii&di!liiiiW9"SW4EiI5' 
nnel~ po rzę nem rmam . ~iJ:~l: .. ~IeJ~~~'t~~I! X ; j.?::, '~~ ! .~' .I'. I.;"" I~ (0!~!!:łI~~~:fI>ll~;tĄ~ł~l:~!łI!?:Ji.~ 

f'mua ta powstała w Krakowie do- ~4!!, I Szes' ~ mi~si~cy w;A~;~nja 
niem przed dwoma laty i w cia,~ krót- ~ 'U. ~n';.w ~l7ł .. nul...... e. • '" n; ''''I .... a1Iio~~. 
l(iego czasu zapanowała na rynku ryb ~ .III U PO n ~ r.O~', 7fJ 'f' ~~ i"? SI ~ G o r,y" I n za podrzucenk ~h':!cka 
w Krakowie i calem woiewództwle. Bl • Jasło. 13 g-rudnia, 

Metody I\alfusów i Schneidera były BJ Wyciąć i przedłożyć do wymiany w administracji Prled sądem okr. w Jaśle staneła 
bezwzględne. Zawarli ont kontrakty Bl ~ " 'Zl.co ! Józefa Kuźniaro\vicz z Szcbni. oskarto-
ze wfzystldmi dostawcami ryb w wo. B1 " .. xpl'eSSU :J'ustroOJoneeo fi) "flrfJ.~oDJie, i na o podrzucenie swego dziecka, 
Jev'ńr1:dwie krakowskiem. w celu unie. B1 uf. !1&iarslio " '\ Kuzniarowiczowa oddala 2-u mle-

~ Ważny tylko w dnIu H grudnia 1933 r. sięczne nieślubne dziecko na wychowa" 

Nie samobójstwo, .... ril[!}Ii1l!lIil~~I!l@§]~I[~ffi.Ii~i~~@1~i!l~~IIl[jJ[!]Ii][jJ[i]f!.l~ nie jakieś kobiecie, która - nie otrzy-
,.~ mawSly przyrzeczonego wynagrodze-

l . śli adek S Z k··' "'" nla. - oddala je spowrotem matce· 
ecz DleSZC~;ak6:,y1:~~dn1ia. ezon W a opanem ozywl Się ~~~~f;~n~arzunniJ~~hva~aat~jr)a1i~~cgardzo 
Donosiliśmy wczoraj o śmierci 19- L d k . , " . ć d' k -

. . nO\\'lła SIę gO pozbyc. W tym celu pod-letnl'eJ' studen.t,kl' WSłf, Poli Prenklów- I iczny ZJ' az uracJ'USZOW I me ~og~C WYZYWI , zlec n, - posta-
ny. Jak się dowiadujemy, zaszedt tu ZakOpane, 1~ grudn4a. ~unko,!,ego zar~ą~'ll uzcLrowIska podaje, rzuciła je w pobliżu toru kolejo\ve'~o, 
nieszclęśliwy wypadek Prenk16wna 1>0 Ruch w ZaJk01'anem ożywił się ~na- ze ubiegły tydzlen w stosunku do tego I Sąd skazal Józef Q Kuźniarowicz nn 
wejściu do wanny dostata ataku serca czni'e. W1dać to n1ety1ko na ulicach, ale samego okrets'll z roku prz.eszłego, dał 6 mięsięcy więzienia. 
i wskutek tego zmarła. i po lokalach, szczególni,e w "Morskiem poważną nadwyżkę frekwenC',j~ gości. -

--- Oku", w którem w godzina.ch porp~·ł1lid· W szere~u nazwLsk powa'żr:ych , spot~ka UJ-"cie pr7GmUłnu"a 
n~o~ch jest już lIojno. my nazw~Slka marszałka Sejmu. p SWltal , ~ ~~ ~ lin 

REPERTUAR TEATRU. W godzinach wiec~omych, w cza~ie skiego i prezesa P.K.O. p. Grubera, kt6· Świętochłowice, 13 grudnia 
Teatr M. im •• J. Słowackł~ć)l - () feclzmie danoilngów, spotyka się ju!Ź w1ele obcych rzy. pr7.ybyli do Zakopanego na paro- Na szosie ml'ędzy kolonj'" Hubertu< 

19.30 - .. Człowiek z teką " , dm :\..... ... " 
Teatr .. Baa:atela" - o ,odz. 8-ej "Akademia twa:rzy. wwy povyt. a Zgorzelcem schwytany został prze-

piosenki. tańca i humoru". OS'baillli raport tutej6zego bhlra mel- mytnik, 34-letni Józef Forvta, Ode. 
REPERTUA.R EDł. • t R · brano mu 130 pomarańczy, praemyco-

ADRIA: - "Uśmleeh szeze~la". Pro"es komunls y"zny \V ZeSZO\VIB nych z Niemiec i wraz z towarem prze-
APOLLO: - "Miss Flora". U U kazano do urzędu celnego w Łagiewl11~ 
~6~A~Ól~IERŻ~~bra·':,Su.nghaJ !xP' .. - , Trzech wywrotowców skazano na więzienie kach. 
PROMIE~: - "Białe sea.le~two", Rzeszów, 13 grudnia. Misinda na 8 mieSięcy więzienia. Obec-
SŁOl'rCE: "Ra.j podlołJk6w", " 
SZTUKA: - .. Sherlock Holmes.. Przed tutejszym sądem przysięgłych nie naskutek wniesionej apelacji, stanęli 
SW/T: - .,Człowiek o dwu twarzach': II odbyla się rozprawa przeciw trzem ko- oni przed sądem przysięgłych. 
UCIECHA: - "Hrabina de MOtIlte Chn.- munistom, oskarżonym o działalność Sędziowie przysięgli po naradzie po-

TEATR "BAGATELA". antypaństwowe. twierdzili pytanie główne co do winy 
Jeszcze tylko jedno przedstawienie zna.ko- Na lawie oskarżonych zasiedli Joel wszystkich trzech oskarżonych, na pod-

tn; t~j Rewji Warszawskiej w Teatrze "B aga- Kramer false Mondschein, Chune fIau- stawie czego trybunat ogłosH następu-
, I' e Stanisława. Nowicka" Karolem łianu- d Z . 1 J I K .. 3 I i ,;1\ . t l B k ff ' Loda. Niemirzanka., Mi- ser false Zanger i Juljan Misin a· a Jący. wyro c . oe ramer na at w ę· 

' m. li C ena. a e \, "d 'd l' ." . I • ni t t ob t I k' h 
'1" l c m Daneckim i Tymoteuszem Ortymem na sw OJ czyn o powla a I om JUZ w swoIm 7,łe a z u ra a praw ywa e s te na 
« czasie przed sądem grodzkim i skazani Ilat lO, Cbune Hauser na 18 miesięcy z 

Bilety do nab'ycia w. kasie teatru Bagate~, zostali wówczas: Joel Kramer na 2 lat:! utratą praw na lat 3, Juljan Misinda na 
Z~D~odz. 11 rano w cenIe od BO It'OUy do : Chune Hauser na 15 miesięcy zaś JuJjan l rok, z utratą praw na lat 3. 

Radjoprogram 
-::--

KRAKÓW. 
7.00-7.55: Audycja poranna. 11.35: Progu,n. 

na dzień bieżący. 11.40: Transmi.s.jc z \'X/arau. 
WY. 11.50: Wiadomości bieżące. 11.57: Sy~nd 
ozas\!. 12.05. Płyty. 12 .3~15.40. Tran~m :* 1. 

W ar&ZIl.wy. 15.40. Płyty. lłi.4(}-11.5<>. Tran'­
mL"ja z Warszawy. ]7.SO. P(v:~,d a nka. 18.00-
19.00. TraMmi.5ia z Wn 1""Y~ 19.00. Prollro.m 
na dzień nas tępny. 19.03. "Sk "z ',r: b p D.;:.ztoWI.'.'. 
19.20. Rozm",iltoŚci. 19.25-23.30, Tra,Il~ :,.~d ... 
WuualW? 
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Zlbójca policjant przed sądem doraznym Kat~!; ,~~~,~~~,t~!!~,~~YSZ 
Drugi spralllca zbrodni. znany kasiarJ. dogorYllla III szpitalu ZIOłA Dra BREYERA 

T 13 d' Zbl I • • I uj ty nalskutecznielsze w nast chorobach: 
l • , . _~zew, Il:!,U Ula. ewo pod. Starogardem. w czasIe le-l lał zbledz i został tejte nocy ę . cena 

. Ja~ lUZ donoslhsmy, W dmu 30 pa~- gLtymowania podejrzanych ludzi l przez policję w mieszkaniu swej kG- Nr. 1- w kaszlu, astmie, rozedmie płuc 3.50 
ctZJ(~rnlka r. b. O godz. 15.30 we wsi zastrzelony został 25-letol posterunko- chanki prostytutki Marty Gorlickiej, Nit'. 2-w reu.ma.tytmie, ~rtr~tyźmie, z/ej 

t k P P b F · 'St rd . l K ś . przemlame mate:rh, nieczystości ce 

PEŁNA W AGA - czystość surowców 
tanIa cena, dostępna dla wszystklcb. 
C z c k o I a d a A. PIASECKI S. A. 

Smiert Antoniego Svehli 
wybitne~o czeskiego polityka. 

Warszawa, 13 grudm~ 
Zmarł dziś jeden z najwybi.tniejs.zych 

po·i~tyków czeskkh Anttooi Svehla. Uro­
dził się on w r. 1873, poohOOzdł z rodJzti­
ny włościańskiej, xrues21kająced w pOiMi-
źu Prag·i, . 

Podcz,a.s wojny europe&sktied Sveh1a, 
jako leader agrMiuszy, stoi. n.s. czele ak­
cji niepocltległościowed wewtnątJ'1Z kradu. 
Jest przewocLn.ictZącym skonfederowa­
nych st.ronnictw czesktich. W przewro­
de 28 paźcltriem:ika 1918 r. gdy powsta­
wało n-1e.podtległe PaństJwo Czechooło­
wac1cie Svehla ooegr:ał dlecydujatCą rolę, 
stojąc na c~le rady n.arodowej. 

Svehla był jednym :z najba.rdz.iei po­
pula.rnych poHtyków c~~ilCh 

wy pos emn u , . Z lewo rancI- zam. w aroga Zle orzy u. o CIUSZ- ry chorobach skórnych 3.511 
szek Matusiak. ki 18. Nr a _ w • chorobach żOłądkowo - kiszko-

k
. Jekde~ z bandytów Izydor Muszyń- W dniu dzisiejszym przeCdhTjryibuna- Nł'~ 4 _ ~~~r~~g~:;~cg~;~:ab6f; gło 3 ...... 

S l, aslarz zawodowY ze Starogardu, łem Sądu Okręgowego z o n c na wy bezSeMOŚCI. og6fnem wyczer-
po dokonaniu tej ohydnej zbrodni rzucił sesji wyjazdowej w Starogardzie w try pa~!l1 4 ....... 
się do ucieczki, w czasie której postrze bie doratnym stanie tylko Wencki Kle NT. 6-w niedokrwistości I og61nem osIa· O 
lony został przez posterunkowego po- mens, gdyż jak Jut wyżej podaliśmy, NI%' 7 -~~~roba.ch nerkowych i pęche- 5.3 
licH Drzewieckiego, a obecnie walczy drugi bandyta Muszyński Izydor dogo. . rzowYch 4,-
ze śmiercią w szpitalu powiatowym w rywa w szpitalu. Nr. 9 - przeczyszozalące w .chronkznem 
Starogardzie b ~ zatwardzeniu I hemoroidach 1.50 

. Pierwsza rozprawa w trv ie uorat Do nabycia w o,ryglna1nem opakowaniu 'fi ap 
Dru-gi sprawca zbrodni. 22.letni nym w tej dzielnicy Województwa Po tekach. składach aptecznych i drogeriach lub w 

Klemens Wencki, zawodowy i kilkakro morskiego wzbudziła zrozumiale poru- :{Ji:~WhBA" KRAKÓW Podgórze, Skr. Nr. 48 
tnie karany przestępca rodem ze Sta- szenie. Zainteresowani otrzymuląna ~ądanie darmo 
rogardu, po dokonaniu zabóistwa zdo- z wytwórni broszure :,Jak odzyskać zdrowie" 

C rski p Ikownik pod zarzutem zbro ni 
Tajemnica zabójstwa rolnika nadal niewyjaśniona. - Były 

pułkownik Rykałow został uniewinniony 
Luck, 13 grudnia. odpowiadal za zabójstwo niejakiego wicie uczucie zemsty, Potwierdzić to 

Przed sądem okręll:owym w Łucku, Kordysza. gospodarza w Smerdyoiu. mają ślady jego butów na śniegu i listy, 
odbył się sensacyjny proces byłego car Oskarżony, kawaler trzech orderów, pisane z więzienia, t. zw. "grypsy", w 
skiego pułkownika, Rykałowa, który został postawiony w stan oskarżenia których wskazuje swej rodzin!-e, jak ma 

. naskntek podejrzeń, r~conych przez zeznawać w Sądzie. 
~ew York} 13 l!mdma. Przeciw obstrukcji, hemOroidom, za- żonę zamordowanego, które opierały Powództwo cywilne ze strony żony 

(t) W poJ,uOOlJOwo-ulCllOdndJOb. stamJaoh buJ1zeni1Oll1 w tołącL'ku i IDSZlkach, za.sto- się na nienawiści b. pułkownika Ryka- zamordowanego Kordysza, domaga SIę 
~czes.na zima. pl1Zy1llio.sła !hd ZlDaJCme ob-I icie w wątrobie! śledzionie, bólom Y.zy- lowa do ich rodziny. odszkodowania pieniężnego. Następnie 
~enie tean.p-eraJbury. Mrozy są tak wiel- ta zaOOca. się picie na:l.<t.tralnej wody gor.Z-j Oskarżyciel publiczny, w dłuższem zabiera glos obrońca oskarżonego, adw. 
~L~, ze lci1kanaścle osób mnamło Dla ~ó Franciszka-Józefa k~lka razy cl.z~·~n- przemówieniu wskazuje na pobudki, Zubro.dzik, który wykazuje alib.i b. p~l­
snnerć. me. - Za'1ecwna pr~ez 10ka'rzy. które kierowały Rykalowem, a miano- kowmka omÓWił dowody, stWierdzaJą-

ce, że Rykalow nie miał nic wspólnego 
ze zbrodnią. ancerz b I r ani kok i ił 

Po dwugodzinnej naradzie, Sąd ogło­
sił wyrok, uniewinniający Rykałowa. 

• Prokurator zapowiedział apelację. 

Sensacyjny proces w sądzie warszawskim został odroczony kO!~k:~~~~io~~~~~:1~L~~ !~id~~ 
. .w.arszawa, 13 ~.rudnia. cer1Ze po kilkuaninu:towym O~OCZynkulśrodek nCliSenny, nasłany prze,; konkmen stwo Kordysza pozostaje nadal niewy-

(B) NleCO'dzlenna ro1.pMwa wyZJl.aCZO Wl1acali na sa.lę pełnJi nowych sił. Jednym t6w. .ja.ś.m.· o.nee. __ ~ ________ • 

na została na ~ień dziJSiegszy w. sądzie oZ ~ceI'ZY był ~6~n~eż, Aleksander Mer- . Pod .wpływem tej :~nyśE p. Me~o. za IlJłlllllll'111111111I'IIIIIIllIII'II'1111111111I'llllifl'!Il'II'II'II'III'IIIIII'lłltl'lll" 
'l1kręgowym. ~ła ona być epilogiem la.. Gdy był on lUZ gotow zre.zygnować z wladcmił (} IJIl'OIpOzY::1J. Kobylansk1ego t , . I ,II!'.I r I .... 11 1,1 , 1.1 t lit II 
odbywającego SIę niedawno w Warsza.. dalsze~o udziału w kO'nkursie, zbliżył się poLicję. : 'R eJ. - - ... 
wie Irkonkursu taneczue~o" na wytrzy. doń niejaki Wacław KOibylański, i za.pro Jalk się jecmruk okaz.ało . biały proszek ozporzą zenie o chOWa-
małOść. Imprea..a ta ros.tała zOI'IgaThiJrowa- :ponowa1 pomoc. Kobylański dał M.erIO'· nie był trucizną, lecz kokainą· Koby:.ań- niu zmarłych . 
na przez ~rankZID.egO' pt'zedJs.iębiorcę. wi jakiś biały pł'oszek, twierdząc, że pO' skiemu wyto-cz.ono dochodzenie karne. 
Po paru druia.ch bezustann-ego tańc.z.eni.a, zażyciu go, dostanie nOWe siły. KO'by· Jest o.n sam noto!l"yczn'j'JI~ narkomanem. I stwierdzeniu prżyczyn zgonu 
uczes>Łn-Lcy tego nie.zwykłego kOOikursu lański zaznaczył I przytem, że wszyscy JaJko świadków n.a dzi6iejsz~ roz.praiW'ę Warszawa 13 grudnia 
tańczyLi. jut.1a1k aJUltomały, .WY,1ko.nJ'~ląc I uczestnicy k~su ~obnie postępują· powołano kilku uczestników ~onku%llu (B) Dowiadujemy Się,' że w najbliż-
~echa.n~.z.tl;Le weś101!le ru~y. DUW!Ile. Resztka ~omOŚC'l p-od~unęła . ~u t'7nec~e!!o, 1ednak z powodu ru.e,przyby- szych dniach wejdzie w życie rozpo-
SIę równaez W1"cLawalo, te ntedc.tónzy tan leą.n.aIk ref1e:k&ie, iIt może to l'~&t 1aJnś era kLtku z nIch - 6!P!'aw~ ockoczo-no,. rządzenie ministra opieki społecznej o 

Z b ,. Icen Be • kradzl-ez· ~~~;n~~o~~.arlYCh i stwierdzaniu przy a roz OJ zg II I Rozporządzenie to zawiera przepis 
, {) sposobie stwierdzania zgonu i zatat-

Zuchwali bandyci, po . dokonaRiu .rabunku, zgwalciU nielatnią służącą. d~~li~ f~;~~~~ś;iyb~ ~:St:p~~'~~~c~ 
. Sad skazał Złoczyńców -na dlugoletnle więzienie ~:~~a~~z:!z~~~a ~~~~~~~;, ~~~~~: 

Wadowice, 13 ~Ndl1j!a. ObeclJl{e stanęli 001 przed sądem przy- lodw()dbw!i ~mtenm. swe zeznand:a. obc1ą, !katakumb, domów przedpogrzebowych 
W maju I1b. miejscowość ZachowilCe slęgłych w WadJowicach. Odlpowiadal~ l ~ają~ bandytów. Po przeprowadzenłu oraz w wrawie transportu zwłok we­

jJod Żywcem, była wtdoW1D!lJą IIliklzWY1lcle za rorodndę rOZlboj'l.t, z.gwalcenJ!a i k'ra-, p11ZewodlU sądowego tryibumal ska:z;al ()- wnątrz kraju i zagranicę lub z zagram-
zuchwalego napadu. dzfeżY.Oslka;rżem do wdm.y s~ lIlIie przy- ska·rwnY'ch franciszka l }6zefa Sfarza- cy do kraju. 

Do g01ij>ody Anny Kocz.ur wta'rgnęło mali. Swiadkowie zeznawaIr na nieJlro- I ka oraz J. Biernacika na kare od trzy t 
3-ch uzbrojonych w rewolwery bandy, rzyść o~alrżon~h, nawet śwIadlkowie' pól do 4 t pól lat wiezienia. 6 miljonów złotych 
fów, którzy - steroryzowaw&ZIY dJomow rocznie 
n~k~~rrdycfo~~:~:le~~SZej ~ Zmiany \V rządzie SI. Zjednoczonych. kosztule utrzymanie sejmu 
;Jlemędzy, łupem doh Paldil'o za.ledW1~ 18 Warszawa, 13 grudnia.. 
z1. - Po dtdkładnem splądrowamu:l/.zlby, Minister skarbu I generalny prokurator ustępuj II ze swych sta- (B) W ciągu dziSiejszego dn' k-
~"andyci w ob~~ności dqmowrrJków. nowlsk.-Rolnlcy przeciwko udzIelaniu potyczek zagranicznych misja bud~etowa sejmu ro~pat~wala 
M . t;~a~~J 16-l~tnz~ slużtiffr o- przez Stany Zjednoczone. dwie mało ciekawe pozycje prelimina-
~l~~f: .:n: KO%/::l ę'/:j et/lu:. p~O:!em WaszY1lgtODt 13 grudn& I William Woodin, mhtlster skarbu Sta- ~ budtetowego, a mianowi.ci.e budżet 
Zbiegli. I Wśród członkÓw rządu St8JIl.ÓW Zje- nów Zf~d~oczonych, któfY rozpocząłj seJmU i senatu oraz budżet mInIsterstwa 

Przestępców sohwYtruno t odsta~ dnoczonych uJawniają sie coraz głęb- przed rrueSlącem beztennlnO'WTV urlop, poWt i telegrafów. . 
r.-o do dY'spozyicjl wla!& §ledczyoh. _ sze konflikty natury programowej. _I zloty formaliną dymisje ze stanowiska iarło ft~znkaC'LYć.' te utrzyma~ie seJ-

z dniem 1 stycznia r. p, Wieemlnls~r mu seIlWL'U osztuJe ponad 6 mlijonów 

W -dł h h dl · t ., skarbu Hewes zamierza równie! ustą- złotych rocznie, chociaż w stosunku do 

SI ac :aD ~rzy zywym owarem ' pić ze stanowiska naskutek zatargu z lat poprzednich zmniejszone zostało o 
U U • drugim w.lcemlnbstrem skarbu Morgen- 2,5 mllJ. zł. Lwią częśĆ tej sumy zużyt-

Taj' emnicze zniknipcie młodej· dziewczyny tau fr. Prokurator generalny Cham- kowuje się Ina wypłaty cilet posrom ł 
'" mi.niS ustopuje ze stanowtska z l"OCząt- senatlcmJm. 

pod Białymstokiem kłem stycznia r. p. 

Białystok, 13 grudnie. J czym - niejakiego Mabymllfaa.a Kieł- .*~ Zakończenie woJny 
Or!!a.ny p-oH~e n.a terenie w()lj-e- basłńskiego, oudzozie~ca, który kiedyś CbłcafO, 13 ,rucłnł:a. 

iód.z.twa białostockiego zostały ZJ8.wfLa- był furmanem w pObliskim mafatku Du· Poi:1sekretarz stanu dla St>r&W roł- pOmiędzy BOllwją a Paragwajem 
dom iO'Tl e , o taiemnłoz,eall zniiknlięciu mło- chowlany i Aleksego Sprawnika, rzeko- nictwa Wallace, przemawiaJac na ze- New Y~ 13 ~dtn.ó-a. 
dej i przystojnej d.z.ierwczy.ny. mO' PO'chodzącegO' ze wsi Morczańce. braniu związku amerykańskich roln\-.. (t) Ooo,osz.ą z ~on.. że wojna 

Przed tygodn1em, z deanu swoich ro- Obyd'Wruj podali się za beZJI'lOb o mych, ków wypowiedział się przeciwko udzie między BoLrwaą a Pall"agWl8l.iem, za.okończ. 
d.ziców we WRi Muranowce, gm. Lun na I jedm,akże ZIIlall~cmiQ przy UJich wię<kszą laniu przez Stany Zied!10czone pOwał- ła &łę ostast.ecmettn Z'WY'oięstw.em. wojs.' 
wydaliła s-i-ę 19-1etnia kIla KJ!S'iówna, gotówkę. nieiszych pożyczek panstwom zagrani. paragwa.jsJdch. W c1ąJgU ()srta.tn~ch crwu::h 
po której zag1ną. teraz W\S.zdki ślad Zruchod:zi sitlne podJedtr,zeni,e. że r.zeko. cznym, a~ do czasu dopóki Stany Zje- miesięcy, W(),jska paragwa,1ISki.e w.zięły do 

W wyn1ku docho.dz,en~a ustalono, że mi beZlrobotni są h~dlarzami ż:ywym to- dnoczone nie będą w stanie importo- m-ewOILi 13 pułków boliWJljslkiich. Ogółem 
Kirstówna OłpUŚciła dom sWOl1ch rodzit:ów warem, lub stręczycIelami do r.ierz~du. wać z tych państw powatnie.iszej ilo- zm.a.l.azło się w n-iewoH 10.000 tGlmer-z-y i 
za' sw, dwnch podejrzanych męż- . ~c i towarów. 700 omoorów. 
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ekseentryc:my, samocWielny - prapie zdoby., 
popularność. 

Nie uznaje ustalonych praw społecznych _ . 
natomiast chętnie idzie za awem1 eksc:entryca_ 
nemi pomysłami, zdając sobie Jednak Jasao ap1"8 
wę z tego, co chce osi.ątofłĆ. Pr.acuje on nad 
tem, aby swe ideały wcieHć w życie praktyc:tUle. 

W stosunku do innych ludzi jest usposobio­
nym życzliwie, lecz gdy wlidzi popełn.i.aą jak.ęś 
nieeprawłedldwość lub gwałt - może rozplewłW 
się bardzo silnie i natychmiast występuje w 0-

bronie uciśnionych - lub naruszonej sprawie­
dliwości. 

Umysł jego bardzo żywy, _ przepełniony iesł 
projektamS i pomysłami; ma on w swef głowie 
daleko więcej myśli. aniżeli naru połI'aH wy­
powiedzieć. Nliespoloojny - nie może wylie­
dzieć długo na jednem miejscu. 

Dzięki swemu silnemu umiłowaniu niepodle­
głości - może wywoływać nieporozumieni.. l 
spory. Bowiem przeciwstawia się z upodoba­
niem poglądom ogólnie przyjętym i temu, co " i 
danym momencie wszystlOch zajmuje lub wzru. 
sza. 

Łatwo go d.otknąć lub obrazić. W usposo­
bieniu jego pragnienie uznania zaznacza się bar. 
dzo sihJ4e. Okazule tendenoje polityczne i ohce 
UlZY'skać popularność. 

Co mu groei? 
Nie potrafi poznłW siebie samego l zrozu_ 

mieć właściwości swej naturY, dZlięki czemu 
grozi mu ~enle aił i szkody WYni.keł4ce 
z chiał_a bez zastauomeni.a. 

Czego się strzec wiDlen1 
Aby Jego _jera życiowa nie miała n1epo. 

myślnego zakońazenia. 

W znaczeniu uJemnem urodziny dzisiejsze 
mogą dać człowieka o charakterze niezdecydo­
wanym, mało interesującego a nawet naturę 0-

pieszałą i niedhałą. 

Niektóre z taklich typów nieudanych zada, 
walniaJą się poprostu zbierauliem myśli innych 
luthL 

DNIA 14 GRUDNIA URODZILI SIĘ. 
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NA LOLA SZUKA MĘZA~u 
C:odziennu 111_ .. usunho_u "Expressu" 

Po południu, re w niedzielę, 
Przyszedł Ferdek do dziewczęcia, 
At -I/łkał się, gdy składał, 
Swych miłosnych sł6w zaklęcia ... 

Do pałtownej sprzeczki doszło, 
Bowiem Wicek w dziki wpadł szał, 
- - C6ż ty myślisz, że na zdradę. 
Ja przez palce będę patrzał? ... 

~e Ja! Lola chodzi z WIekiem, 
{) tem Ferdek nic nie wiedział, 
Patrzy dziewczę nań zukosa, . 
Ogtądając wdzięczny przedział •• , 

- Wina, Wieku, po twej stronie _ 
Panna Lola się odzywa, 
Trzeba bowiem trzymać daml& 
Gdy się pęta jakiś rywal ... 

_ Jestem pełen .. możliwości", 
Bo mam w żyłach krew-nie wodę, 
Więc choć skryfesz się przede mną, 
Zawsze znajdę i uwiodę ... 

Nagle papa wpada z krzykiem. 
(Tu dwukropek wstawić muszę) 
- Kiedy spotkam tello łotra, 

To jak pisklę, ~ udUIIZęl ... 

_ Cóż to Wicek stał pod drzwiamI, 
Chyba słyszał całą "mowę'·? .. 
_ Ach m6j Boże - jęczy Lola. 
Już nieszczęście jest gotowe .... 

1 do F erclk.a tt.t dyktuJ .. 
- Ta1dch lIo§cl lekceważ" 
Odczep llię od moJet c:6rkł, 
Bo cię psamł wyaoznć Pięt .... 

(Dols.U «:i«U! jufrbJ 

Itiezwykły szantaż ~ 
Dobry żart, tynfa wart .. 

. 
I mordersłw.D 

Adam Boli, po pracowicie spędzonym I bitnych lekarzy. którzy wkrótce przy- /Walenty Koperek zasłabł na oczy. Udał sIę 
dniu, przybył samochodem do swej pOd-I byli na miejsce· wIęc do Kasy Chorych. Lek3ft zbadał OCZy 
miejskiej willi dla Wypoczynku. Orzeczenie Ich było krótkie: I rzekł: 

By! zdziwiony, iż mimo kilkakrotne- . Śmier-ć nastąpiła wskutek zasto- - Zapiszę tu paDU lekarstwo ... Jest to spl· 
go dzwonka-nie zgłosił ~ię· żaden ze slu- ! sowańia simego g'aiu trującego. . ~ tylU'.;. BędzIe pan jY.Jll' spirytusem trzy razy 
żących. aby rozewrzeć bramę, Niezad~--' Po~ia~omione w/adze policyjne zna~ dzIennie . zmywał oczy_ 
wc»dn Op . isucr]ll iy-~te;rzes\l,! łaz'ły Się ~ roz, j Q;lI.gadkl . Po tygodnIu. Walenty Koperek znowu lJł'Zy • 
go samochodu i wydobytym z kieszeni Poruszol1o wszystkie sprężyny, lecz wy chatki do tego samego lekarza. 
kluczem otworzył furtkę, następnie sarn jaśnienie zagmatwanej sprawy kazało - No, Jak tam?_ Leplei panu? - pyta 
otworzył brC'.mę i podprowadził auto na tła siebie długo czekać. lekarz. 
szeroki podjazd willi. Rozwiązanie to przynosi ostatni, 29 Nie bardzo, panIe doktorze... 

Jean Charlier de Gerson - sławny uczany 
j,-~~is~}'~ ~~9'~'fi~c:i!ny, zwany ;'O \!doctąr , f9ri­
shanissłmus"; Albert ks. Yorku - drugi sYn 
.k.t:'óla· augielsJ{ię.j!Q; _Loehe - b, _prcJ;yQ.e1\ł .nie. 
mieckiego parlamentu; Dirk van de Geer - b. 
minister holenderski; Herman Ould - drama­
turk angielski; histotyk JusŁus M,oeser; Jam~ 
Bruce - znany podró;':nik po Afryce: Swin. 
hufwud - polity!! finlandzki i dr. Zamenhof ~ 

Wbiegł do hallu, lecz i tutaj nie na­
potkał nikogo, wobec czego zaczął w 
zdenerwowaniu przebiegać pokoje: nig· 

_1I!II_ł!l*,I!I!.!;"'""lt!~, 1!!~C· ~3ii;:C':1'r~~:t:'·]! __ ,i_HIIMg __ i1!i •• dzie żywego ducha. 

twórca "esperanta". 
JaD Starża Dzierżbicki. 

numer popularnego wydawnictwa t y- - A robił pan, fak kazałem? ... 
godn:owego, "Co tydzień powieść", p. t. - Właśole wedle tego przyszedłem, panIe 
,.Człowiek O podwójnem obliczu", oióra doktorze ... Jabym prosił o Inne lekarstwo ... 
najpoczytniejszego obecnie autora kry- - Dlaczego?'M 
minologa - fantasty, AIIana Parkera, - Bo Ja, panIe doktorze, w taden sposób 

'

Wreszcie skierował się do aparta-' godnego następcy Edwarda Wallace'a. nie mogę spIrytusu wy tel podnieść Jak do ust!" 
mentów Heleny. jasnowłosego zjawiska, Ostatni numer "C. T. P." przynosi ~~ 

. które uk()chał nad wszystko. ponadto bogaty dział humoru, rozma- Mayer udał sIę ze 'Wlt połowicą do leka-
Tutaj zobaczył obraz, krew w ży- itości i t. d. rza. Mayerowa sama weszła do gabinetu le-

Miód lipcowy pod gawarantcią prawdzirwie 
pszczelny 3 kg. 8 zł.. 5 kg. 12 zł., 10 kg. 23.80 
zl., 20 kg, 45 zl., 60 kg, 129 zl., wraz z blaszan­
b.mi i opla tą pocztową. Mak niebo 5 kg. 5.20 zL. 
wraz z opakowaniem i oplatą pocztową, wysyła 

natychmiast za pobraniem "PASIBKA". 
Trembow.1a Nr. 11/12, MaIOlPoJ~ka. 

Piękno nóżki 
podnos i i uwy,pukb zg;rablllY śniegow~ec. Dlate­
gotet el,egaIlldkie ,panie nOS'ZI\ wyll\CZni'e śnie­
gowce marki .. SCHiWIEIKBRT". L'\1XIU'S()we wY­
konanie, śliczne fasony i naltab~ oetI'Y - oto 
wa10ry marki .. Schwellkert". 

Sprzedam w Gdyni 
kamienicę 4~ro piętrową z dJużą parcel",. Zgło­
szenia BxV'reslS Nl\lStrowany". oddz. w Gdyni 
sub. ..180.000". 

l YiWY szwedzkie 5.75. sall'k: 4.50. dostarcza 
Sklad Zabawek. Kraików. Starowiś.lna 21. 

KAMIENIC, wUI. majątków ziemskich, goS'PO­
dr..rstw. parce-I. oraz malych d'<>mków na tery-
1)!)rlum całej RzeczYlPOspo1itej największy wY­
bór. do s,przedania ' posiada jedynie biuro -
• WAWEL". Kraków Grodzka 60. 

lach mrożący. Helena spoczywała na' _!!~_~!!~~~~~~!!!!!!!!!!!!!!~ karskiego, maUonek zaś U5ladł w poczekalnI. 
d l d h····d ' b t I . Ś' ·po gruntownem zbadanIu lekarz 'Wzywa p~ 1? ze: a c. OClaZ ~lIe WI ac ylo na Zaparcie. W1iJ!IIdelCtw.a kJin,j,k gineko-

Jej CIele zadneJ rany, Jeden rzut oka wy- log1CZ11l'}"ch po'tW1iJel'l~adą, Źle natuTama Mayera I oznaJmIa mu z pc.wamą miną na 
s!arczyl, by Adam zrozumiał odraz u co wo'aa gorzka Franciszka-Józefa zSU'ew- osobnoścI: 
SIę stał~: . . nna ł1l/gocLn,e WJ"P'I'Ó'ŻlI1~ i dlLatego mo. - Muszę panu powIedzieć, te pańska tona 

- NIe zYJe' sowantile je4 u połoiŻ.lllic ~est hM'drzo wsika- 1Ycale mi slę nie podoba ... 
Zaalarmował telefonem dwuch wy- zane. - ZaJeoana pme.z l.eJk.u.zy. - W~I pan, panie doktorze, my mamy 

fi~e.do ~ozo_ .. I 
Na wC'lJOIt1lIIjszem zebracUu ~iJeMy zbożowo­

toWlrurowej w Wa.r6lJa.wWe ogólny 1l\hrót wyn.iósł 
2.526 too, w tean ż"f'boa 1470 ton. Not,OWlaCO za 
100 kig. prury,tet wrugon-WaJI'ISQlaW1B. w hand1Ju bw-_ 
rowym, ła.dlmklllch w~OtI1(Jwy\ch: żyW ;edIIliod~ 
14.25--14.75, ps>zemlca je.dn(),Ht.a 20.50-21, psz.e­
ndlca ZJbiel"MI>a 20-20.50, owrue.s jedn()I,~ty 13.25-
13.50, <lIW1e6 z:bieram.y 12.75-13, jęollmlDe1\ Jcasza­
ny 13.25-13.50.- jęCZJmiJe1\ bl"O!W4It1D'y 15-15.50. 
!!roch podtn'Y jaJd8llinty z WIOI'Mem 20-22, g~OICh 
ViilotJoria z "W1O!!1lciean 25-30. wyb 14-15. pe­
lusaJkJa 13.50-14.50, &el1a1d.ęLa podw6jnie ~ym-
0Zl0IIII8. 11-12, llwbin IIlDelbiJeSlkń. 6-6.50. nJ~ a­
m.Jw., 41-43, %1Z~ 2Iiurowy 3S-4O. ~ 11lIt­
ni 39-41, $Jemi.ę W- baeD. 39-40, lronl.cz:yoa 
CZe1TW'Ollllll surowe. bez I8ruhed lcmiBlllkii 140-160, 
k,o!Mar.!ylDia Cl%tealWlOlDB be boiamIlci o czyM. 91 
pl10lCettllt 180-190. ~ WaM SUI1OlW'& 70 
-BO. lronioz:yllllA bia,łll bu kllilllłMrki o ln'}'8lKlści 
97 piroC. 00-100. _n:m!iaIkii faibryame ~.25, 
lDI8Ik nJiJehve$lci II: w<Jlriktj,em 55-60, m" pezem.. 
lila 1-s7JY g,att. 45 proc. t/LuikJwsO!Wa" 35-40, m8,lka 
peVet1l!1la ~t. laszy 65 proc. 30-35. m9Jk1l pDem... 
n.a ~art. 2~ 20 pl"o<c. 25-.30, mąkla ~ ta­
lnlIIIIek 34 .;poś1edm.1a" 17-23. m_ka Ż'y!tDia py­
t1awa 24--25, mą!ka ż)"łzaiiJa sit11rowa 17.50--8.5(), 
mą/kla żylboia ravO'W'a 18-19. ~y pszeame -­
le 11-11,50, <YfJręby Jl'Weame ŚIr.ednile 10-10.50, 
otręby żytn,ie 9,25-9.75, kuchy Wam.e 19-19.50, 
kruchy l1zepalkolwe 14.50-15, kuchy Sł,onOCZI.'lrillro­
we 18.50-19, &ruta sOIjolWla z WlOtI1k. 23-24. 

Jednakowy gust! 
,.' •• Tragedja staruszki IlN:a:::lo~;leszka, kobita w leclecb, tau się 

NOWy Sącz, 13 grudlnda. - Niech-że pani posłucha Jakle to dzisiaj 
ZemcłJia!ł:a na ul~cy z ~dJu 80-letnia są ludiZle, .. Zdarzyło mł się wczoraj, te musi a­

st,a.rus., H8IJ.ooa Wańczyk>owa. Ka ret" ,łam koołeoznle do pewnej osoby zadzwonić, 
k.a pOlgOltowli.a prlz,e~ła sta..1'UiSZi'kę ai() więc wchodzę do taklef budkJ na dworcu I 
sZ1pliltaJla, g.dizfiJe !JtwiJerdJzonIO Oigó1ne wy-l dzv;'Onlę... Nagle drzwI się otwieraJą. wpada 
cz,eI11pama skut1lci.em głodJu. I Jakiś młodzIenIec I powIada: - "Ty stara wie-

Pooi.eważ ok,az;ało się, że Wańczyko- dtmo, odłóż Już tę słuchawkę, bo pół gOdziny 
wa ~'€iS!Ł heZlaoonna i 1Ili00ouje na uUcy, za· mielesz swym Jęzorem!..... Jakie sl~ pani tu 
opd.elkował'O się llIią BiJuro Op1ek~ Społeoz podoba, co? ... Za czasÓw mojej młodości takle 
n~, ~ ujmmeścło aą w Domu Staiflców, odezwanie się byłOby niemożliwe!. .. 

- Zupełnie słusznie... - Odpowiada znaJo­
ma. - Bo za czasów pani młodości nie bl'ło 

Wyspa wpadła do morza Jeszcze telefonów_· 
*. • Hamburg, 13 g"l'1I.1ldJnła.. 

Na p6łnocno - wschodnim brzegu 
wyspy Helgoland załamały się wielkie 
masy skal-ne. Okol o 6000 metrów sze.~­
ciennych wpadło do morza. 

GRAMOFONY, płyty, lÓŻeczka. wózki dzlecio­
oe. maszyny do s~ycia. poleca naltadSlZY Kra­
ko~kl Dom Handlowy. I"LOR.TA~SKA 9. 

KRAWIECKI zakład Górka I1fzeniesiony z Plor­
jańs.kiej na ŁoiInowska 7. 

PRACOWNIĘ cukierniczą tanio s,przedarrn. lub 
wydzierżawię. Wiadomość Kącik 2. Podgórze­
od S-lO-el. 

Oto treść krótkiego rom a" su, zaczerpnięta 
l nagłówków 12 listów: . 

Pierwszy list: - "Wielmożny Panie!,' 
DrugI list: - "Kochany panie Józiu l" 
Trzeci list: - "Kochany przyjacielu!" 
Czwarty list: - "Mól drogi przyjacielu" 
PIąty list: - "Najdroższy przYJacielu!" 
Szósty list: - "MÓl Józiu l"~ 
Siódmy list: - "Mój kochany Józiu!" 
Ósmy list: - "Mój najdroższy. słodki Jó-

zieóku!" 

~ARCIARZE żądajcie ceooilka kQSŁIUlDÓw nar­
ciarskich wytwórni Budziaszek. Krra.k6w. Ołup I"lłYZ.JBRSKIEGO IJX)IfIlocnilka kaucja 200.- zł. I •. a., . • ~e zakładtu Kraików. Lwowska 31 . 

Dziewiąty list: - "Józieńkll Jedyny!" 
DzIesIąty list: - .. Kochany Józiu!" 
Jedenasty list: - .,Wlelmożny Panie I" 
List ostatul: - "Mój Panie!" 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOł:,CZESNA 
Napisał JERZY BAF , 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - A co zrobimy z Chudzikiern?·. - Mój tatuś żyje naprawdę.·. - do- - Nie naszą jest sprawa rozsluy-
lózef Chudzik był bezrobotnym. Od - Czy ma pan hrabia w tej willi ja- 'dał wzruszony Jaś. ganie tych zagadnień... TI Leba życie 

d\\ lI<.:h ).(odzin siedział bezczymiie przed kiś niezamieszkany pokój?.. - Psst. .. - uspokoił ich Garbuse'k..- brać lekko... Oburzać sie i martwić 
dll "I'..:em kolejowym. gdy nagle podbiegI _ Oczywiście ... Na tern samem pię- Przekonaliście się, że powiedziałem dopiero wtedy, gdy zły los zabierze się dO!"1 iego ukochany synek. Jaś. który poka- . . 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit trze jest kilka wolnych pokoi, do któ- prawdę... A teraz proszę udać się na do ciebie ... Ale dopóki szczeście Clę nIe 
bagażowy . rych nikt nie wchodzi... górę ... Felek zostanie ze mną ... Pomoże opuszcza, dopóki śmierć kołacze do cu-

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- - W jednym z tych pokoi umieści- mi-.. Do świtu wszystko musi być za- dzych bram, bądź wesoła. korzyst!1j z 
b 'j'a !ą walizke. w której ku wielkiemu my narazi e naszego ,nieboszczyka" ... łatwi one ... Pan hrabia zechce mi zosta- życia!... Czego się martwisz. że inni 
S" 'llU przerażeniu znajdują miedzy gazeta- Co Z nim potem zrobimy _ to się oka- wić klucze od J'ednego z wolnych pokoi. przez debl'e giną?... To ich wina, nie m, 'ilJnatami odrąbana reke mężczyzny 
Ori" '\oreczek z pieniedzmi i kosztowooś- że.'. Najprawdopodobniej będziemy mu- O resztę sam się już wystaram ... ' twoja!. .. Nie umieją walczyć, sa s!abi! 
ciaml. sieli go wysłać stąd... Hrabia wraz z Jasiem udał się na Dlaczego ja utrzymuję sie z~ \Vsze na 

w chwili, gdy Chudzik otwierał walizke. - Dokąd?... górę. Teraz mogli już zasnąć spokojnie. powierzchni? ... Oto pozbyłem się \Vro-
ktc ś zapukal do drzwi. Szyhko wsunął wa_ N" B d . . ł ," M lO t t . . t ł r ó! J t '! Ch d 'k lizke Plld łóżko i w tej chwili do pokoju P I-k dle ":Jk~m... ę zle mU~la OPUtSC!C d - 0Jl ,a a ZBYJ~ ... -. slzk~P ~ kr?Z Ca: g w.... es em zwyCIęZCą.... u Zl 
wszedł policjant. a za nim jakiś pan z tccz- O S ę OpO I ta sprawa me zos ame owany as -- oze WIe l, Ja ze l nie żyje!... Twoje protesty na nic si'ę 
ka oraz dozorca Owym oanem był rt.jentj kompletnie wyjaśniona, a mam nadzieję jestem za to wdzięczny·.. nie zdadzą!... Właśnie, że bede o tern 
Ołuński. któr~ ~rzyszedl mu o~naj~i~, ,ż~i że stanie się to w najbliższYI;ll czasie... A tymczasem na dole wrzała gorącz- mówił!... Będę ciągle powtarzał: 
według przedsm,l~rtny~h ,~eznan p'eJakle! I Jaś niecierpliwił się oO'romnie kowa praca Garbusek wydawał cicho Chudzl'k nie Z· YI'e! ... Ha-ha-ha-ha l .. U-Klementyny WlOrczynsklcj, zamlesz.kałel. ". I ... 
przy ul. ~Iąskiej 12. jest on jedynym i wlaś-! - DZIadku - zawolał - dlaczego rozkazy.·. pajam się swem zwycięstwem!. .. Więc 
eiwym synem hrabiego o niez.nanem .azwl- nie schodzimy na dół do tatusia? Felek spełniał je w błyskawicznem jednak zostałem jako jedyny snadko­
sku. albowiem Wiórczyńska, zmarła przedj - Bo tatuś teraz śpi, .. - odparł Gar I tempie ... Śpiącego Chudzika przeniesio- bierca wielkiej fortuny hrabiowskiej!... 
WYPOWIedzenIem tego nazwIska. \ busek. - A zresztą pozwalam wam I no do wolnego pokoju zamknięto Teraz już nikogo się nie boje! ... Teraz 

. Od sąs!ad~k Wi6r;:.zyń.skiei Chu,dzik ~n- zejść na dół, tylko nie róbcie hałasu ... I drzwi na klucz. powinnaś się cieszyć wraz ze mną, a 
WIedZIał Sle. ze ongIś słuzyła ona jako pla- . t . J' . I '1' G b I . t h kt .. stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- ~amlę C:J .. a~!u: ~m s10wa nI \omu o tern ar ~se ( - ml~ rz c a~a ~ryzaCJl ty trwasz w melancholiinem rozmarze-
dzda tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- ze tatus twO] zYJe, słyszysz? .. Tu cho- - skoPJował postac Chudzlka I stwo- niu ... Czy ci nie wstyd? ... Albo ta spra-
na elegancka dąma o niezwykłei urodzie, dzi O dobro twoje i .twego ojca, więc rzoną przez siebie kuklę przybrał w M'. 
któ l' K'" k C wa z hoszem ... , ,ra ",,:,s,zyscy nazy:v~ I ... SleznlC'Z ą , y- pewnie potrafisz utrzymać język za zę- prawdziwe odzienie nieboszczyka... _ Pr,oszę cię nie mów o nim źle ... 
:~~~~(a' ch:J~fk ~r;iitzj~zap~~~:)(n~~:z~m~; hami... Po burzli~ej nocy zbudzi! się jasny. Nie zapominaj, że on w tej chwili siedzi 
uliCY i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- - Pan może być zupełnie spokojny słoneczny dZlen... na ławie oskarżonych i czeka na wy-
żenie. - odparł poważnie Jaś - Jestem prze- O godzinie JO-ej z willi na pobliski rok ... 

Jes~cze tego s!lme~o dnia ~hudz~k po- cie mężczyzną- cmentarz wyruszył kondukt pogrzebo-I _ To cóż z tego... Wiem. ~e dziś 
st~nowll pozbyć Sle nles~czesneJ waltzy za Hrabia nałożył szlafrok i opierając wy... włas'nl'e odbY\\7a Sl'e w sadzl'e J'ego mIastem. lecz prleszkodzlła mu wtem pew_ " , . 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizke do Się O ramię Garbuska zszedł na dol. . Przyjechała r.ówmez ~v. aucie. Jana· .. sprawa... Zabił, więc powinien ponieść 
sta wu, Nastepnego dnla dowiaduje sie z ~~udzik s~ał, leżąc. na ka ~ap~e. Mi- l onil odprowadZIła na mIejsce wlecz,ne- za.służoną karę ... 
gazet. że policja oprócz walizki w ~tawie m. O •• IZ. oczy miał zamkmęte, wldoc bylo go. spoczynku rzekomego. Ch. udzIka. _ On nl'e zabl'ł z własne]' w('\li ... 
odnaiazła drugą taką samą walizke. zawie- -
rająca druga ręke bestialsko zamordowanej ze zYJe ... ,. . . ldor~ w ty~ samym czasIe lez~ł wy- _ Trzeba umieć oprzeć sie wszel-
ofiary. . Oddy..:hał ml~rowo, spokoJme ... Iira-j gOdll1e w ł~zku,. ro~koszowa! SIę. sł?- kim pokusom... Mitosz nie miał na to 

Oprócz owej chlopki widział Chudzika z bm załam.at d~om~.. . necznvm ?nIem l myslał CO tez WYJdZie dość sit i zabił czł,owieka ... Powinna go 
walizką zawodowy rzezimieszek. Włady- - Boze WIelkI ... Toz to cud prawdzl l tego dZIwacznego planu Garbuska... spotkać za to kara... To wszystko ... 
sław Pakuła, który grozi Jasiowi. że odda wy ... - szepnął. NI'e wI'dzę powodu, aby za]'mować sl'e go wraz z ojcem pod sąd. ieżeli nie wystar a 
sie o 100 złotych dla nie6o. Jaś dohiera sa.. ------,. dłużej jego osoba ... 
bie do pomocy swego kolegę. siłacza f':!lka, _ Tak, ale dla mnie to nie iest ta-
I razem szpiegują Pakułe, Za miastem do- R d· ł · d" .. t 
chodZI do w;lIki miedzy Pakulą a jedl1v.m z O ~ Z I ~, f O S C e ~ z p e s D ą Y kie proste ... Wiem, że ten człowiek 00-
jego karmrat6w, przyczem Pakuła l>chnie- pełnit straszną zbrodnie' dla mnie, .. "Tyl-
ciem noża zabija swel?:o rywala. .,. - 4 -' li' ko dla mnie... Chciał zostać moim l~i 

Narzeczoną Chudzika jest służąc~ udwo· • n I o • . -Fa e dynym przyjacielem w ivćłu ... A ja '@ 
kata Gl,pwniewskiego. mieszkajacego w tym odepchnełam w naitragiczniejszei chwi-
~~Ór~l\~O~~~ S~~f~i~~' młoda dziewczyna. Sierpniowy, upalny dzień Żegnałj rozdzierającym głosem. Ii jego życia... Siedzę tu spokojnie, 

Olowniewski zainteresował się losem ~wiat ostatniemi, rdzawemi promienia- . Zawidzki urwał. Przez chwile przy- podczas, gdy tam ważą się je~o losy ... 
Chudzika. a gdy Jaś opowiedzial mu w mi zachodzącego słońca. Przez otwar- gla.dał się uważnie tej drgaiącej i jakże Tam chodzi o śmierć i żvcie!. .. 
wielidei tajemnicy o odkrYCiu dokllnJnem w te okno wdzierał się do pokoiu Jany pięknej w tej chwili twarzy, potem Urwała. Otarła chusteczka łzy. 
walizle, adwokat O/owniewski z nle·.viado- zapach kwiatów z pobliskiego parku ... , rzekł ciszej: - Przejmujesz się niepotrzebnie 
my,h przyczyn padł zemdlony na POd/O~f;.. W d' b I ł t •• • d t Z ad u goŁa o wielkomiejskie kotto-I' _ Przepraszam... Nie wiedziałem, g!upleml sprawamI... - o oar a-

Jaś. obawiając sie w dalszym ciagu zura- wIskn,. , z'e zabolI' Cl'ę tak bardzo . . widzki, skubiac nerWOWG nledGpałek . dy ze strony Pakul,y, szpieguje ~o w nocy. wspommeme 
Okazało sie. że Pakuła orzeprowadza iakieś Jana leza.ła n~ kanaPIe. ~zarna., o tym wypadku... papierosa. - Mało krymild'nych pro-
~onsza ,· ltty zorzyjacielem KsieżniczKI, Ka_ skr,('Imn~ ~ukma z blały~ wyloglem 0b-

1 
Zbliż ł się do niei. cesów toczy się codziennie na całym 

rolem lawidzkim. który polecil mu, abv za· Il'plQla Jej kształtną kIbIĆ. a łez petne ~ .? W. świecie? ... 
dcnlll!ciowa/ Chndzika. lecz Pakuła, oh.lwia- OCZy T1,atrzaly melancholijnie w dal... I - NIe oponYlesz .. " leC napraw- _ Ale ten proces jest mi n a;1.. li z-
ją..: ';Ie zemsty Jasia. nie chce sie podjąć tei d t k b d to abolał? na JU 

b d Z 'd k' . dł '" 'b l ę a ar zo Clę z o. '" - - szy.. Gdybys' go widzl'at na ławl'e os misji Wo e, tego Zawidzki zwraca sie o Jaw! z l uSla przy me.! I pro O· , h l'!' d' W· d -
K sinżn k' zki przez kto'ra nl'ej'eden m"żczyzna r' . l'ć I ,. ~. C Y I SIę na mą· - lec napraw ę karz' onych . , . '..-., , " W:l Ja rozwese I , ecz naorozno... da . ł' ? . '" odebral sohle IUŻ zvcle. aby nawl<lzała zna- I' , t . I k' d . ' go za Ujesz .. , A tyś go widziała? 
jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł , ]q;(, r; 0!TII~nne. poca un I . O P?Wle: _ Szkoda mi te~o człowieka ... _ - ' ... . 
nienia· samobójstwa, I d~J~!" zmeclerpltwlOnem SPO.1rzemem I odparta płaczliwym głosem. - On ma = ~~~~Ś dziś w sądz.fe?!. .. 

Ksież~iczka. ,hC'aC' wzi~ud7.~ć zazdrość 91 1' 1e~klm: I~~z wymownym .ruche~ rąk ... syna, on mógł jeszcze żyć ... Mial wię-
Zaw,dzklm. stara sle uSld IĆ ChudZlka. . Za\vI,dzKI ~zruszyl ramIcnami. \vstał ksze prawo do tytułu hrabiowskiego - Tak. .. Nie moglam s.łę powstrzy-
, ~cwncgo dnia oowrac,aia.::ego ,od KSj~ż- I zapalił papIerosa. niż ty... mać ... S ' 

dnlcz~I , Chudzlka are'sztt~ą dwaj wywla- _ Jesteś dziś zła i smutna... _ _ Ciszej mów ... _ Zawidzki obei- - zalonaL. Mog.łaś ścią$1,'l1ąć na 
oWc \ . k ł I< ł N' Ił' . . p' d siebie podejrzenie ... w lIucuzie ~ledc7.ym Chudzik dowiaduje r~E;. s, waszonym g oseJ'!!' - ~ u- rza SIę. trw;ozme. , - o~le Z sama, _ Byłam tak przebrana. te nikt 

sie ku 5\Hmll wielkiemu przerażeniu od blę. gdy masz fąfy w nOSIt;.,. Co ';Ię u- czy moze Clę ktGS zrozumIeć?.. Gdy mnie nie mógł poznać... Usiadłam w 
nadl; t:I!!I,a rza Helu. że lest ~osądzony o bedle?.. • Chudzik przysyłał do ciebie listy, od- d l h d h 
Z3m:Hd,'w~nle hrabIego . KaZimIerza Burs- Jana milczała. ~łoneczna rdza przY-I prawiałaś posłańca z kwitkiem. a te- a szyc rzę ac... Jak on sie zmienił 
kl(,~,J ,e!1;O rzekomego \)J:a... ł I ~ k ·t t '" kolo O .. tł' d' ł Gd . t w ciągu tych kilku dni!... OCZy wżarły 

." . Ha :J. ~7 al a ni r, czy lej s a Y raz ... romsz na mm zY·., Zle w em mu się w głąb czoła, bladość Dokryla 
, PII':,za.s rozpr~,wy sdąd.owel laklś .talem- s:c ~!:~:zcz(' ba"'1ziej smutne. Odb;ial logika? ... Gdzie sens?. Przecie go nie J'ego zmizerowaną twarz ... A ]'ednak __ 

1l1~7 l' ,, ( Ja rhusck IlO aJe Się anonImowo, 'b" l bl k h d . . 
jak .. ,,;rawea zamordowania hr . Burskiego. SIt: \\ !1_~ - pozeg,na ny as zac u ;~ą- kochałaś?... uśmiechał się ... On się uśmiechał _ ro-
M'!! '. enc rgicznych pnszukiwań nadkomisa- crgo sl·Jnca. - Nie... zumiesz?!... ' 
rZ;l 1,t'Izv nie uda/o ~ie ~ochw~cić ,taje!?- ,_. Sz~:oda eL., tamtego?... Kodm" - A jednak ... Wiem, że teraz czę- Z d k 
nI. ','~:Il (Jarbuska, ant t~(. ~~twle,rdzlć kIn! ła~ gl' mrże?... Nigdy niewiadomo jak sto o nim myślisz Wiem że oodzień awi z i odwr6cil sie Chciał u-
on le~1 w rzeczvwlstoŚCI. Chudzlk zostaje ~ . . .... kryć swe zdenerwowanie ... 
II ])" wi.l lIl'lnv, Z tubą postę;:.ować... Sama przeCIe prawie jedziesz na cmentarz do Za!lesia 

11odsunl't".ś mi lti~. śl o Miloszu.. Mówi- I' składasz róz' e na J'erl'I"> grobl·e ... Wl'em, - Byłam prawie na catvm prze-(i~ rlll p;el, uilwiaouie sie w melinie od ~ T ,f 6 V d . d ' -
r ak IIIv . że Zawidzkiiest synem hrabiego la~ że Kiefer Clę maltretuje ... Że staje ie dzisiaj też tam byłaś... wo zle sa owym... - ciągnela dalej 
I 'I '/\ \ \a sie wraściwie Wlodzimierz Strzy- się dokuC'zliwy przez swa chorobliwą Księżniczka zakryła twarz rękoma. Jana. - Bronn go z urzędu iakiś . ad­
g;j I 'iJlJrski. zazd1"(;~ć.. Mówiłaś tak? .. Teraz nie Słońce skryło się za horyzontem. Pót- wokacina... Właściwje obrona by ta 

:< "C7niob OlJus zcza Zawidzkiego ł WY- odpowiadasz ... Ale ja pamietam ... Plan mrok zagarniał powoli miasto w swe zupełnie zbyteczną, .. Oskarżony przy-
II' l.!lIlaŻ za Kicfera. znał się do WI' N' . ś . tw6j wykonałem... A teraz iesteś nie- objęcia. ny... Ie.WYJa mone zo-

1(">"Il'o;b i Zawiuzki chc::! zgladzić Kie zadowolona ... Przecie chciałaś być ze _ Jak tG zrozumieć? .. _ ciągnął' stały tylko motywy te~ morderstwa, 
1"3 i 1.<1;(;Hll[l,Ć iego mająt :k . W tym celu W p . h ')' h' ł l' 
.J ''I' I'amawia do tej zbrodni swego gorą- mną razem... Chciałaś? .. Odpowiedz, dalej Zawidzki zwycięskim tonem. _ .ewneJ c WI.I c cIa am wstać i po-
e wie lb iciela. malarza Henryka Miłosza. chciałaś? Nigdy nie mogę dociec czego chcesz... prOSIĆ, aby mme wezwalhl Q& świąd-

; . ','tvcznC)l;O dni,1 Jana wyjechała do Jana milczała. Oczy, jak kielichy, Czy ty przynajmniej zdaiesz sobie z te- ka ... Bo przecie powinni byt; inn~ we~ 
'v\' .howa, Milosz zaś przybywa do Kiefe- po brzegi wypełnione były łzami... go sprawę?.. Czy ty przvnaJmnie! zwać... Nie wiem dlacze.Qto mm. nie 
r8 IV l'ZO ';;? sza motania Kider pada zabity. _ Nie odpowiadasz ... Ale ja wiem, wiesz czego chcesz?.. wezwaLi... .. 

,,1ilosz zostaje aresztowany. Prokurator • t ch że chciałaś ... Bo mnie jedne'go tylko ko- - Nie chcę być przedewszystkiem - zrezygnowal z wy 
Zawiuzki. chcac ~le pozbyć Chudzika d ł Ś ł d' d . l N' h zeznań ... - odparł Zawidzki. 'n« \" ,~(' rOl!(azui<' Pak!lle. aby dolał mu chasz napraw ę ... Sama mi mówi a ... z ą .. · - o powIe Zla a. - le c cę. a- P k 

-::0 wódki kilka kropel lliez \Vy~lel trucizny, Gdy tylko odzyskam fGrtune. wrócisz by ludzie przeze mnie ciemieli i ginę- - T 1'0 urator Ba,licki?_ 
Pa: ui~ spelni l rozkaz, do mnie ... Uczyniłem wszystko co le- li... - ak ... Znasz go? ... 

Po pewnym cza.soie lekarz sŁwLerdz.i.ł żalo w mej mocy, aby fortun e odzys- - Trudno... Aby jedni mogli żyć, 
zgon Ch udzllk a , lecz ~k,mło 5lię, że był to kać ... Mój najgroźniejszy rywal już nie drudzy muszą umie,rać... Dalszy ciąg lutro 
1",llko let.aorg. Chudzik zbud,ził si.ę na ka- zYJe... _ Czy mało dla wszystkich miej-
tablku, Gall1bu.se,k coca tan f.aJk!t ~ _ Zami.lcz!... _ krzvkneła na .. gle ' sca na ziemi? .. 
w t.aJ}eIllll1 icy, 
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"Zerwać i zapomn!et~ .. " 

Masoni nie chcą przyjmować kobiet do swych organizacyj.­
N~ezwykłe przygody znanej działaczki politycznej 

Pan Z. W. w Tonmiu. - Wc F!c\,ncjl 
n~emni.ej trudno .zn<aleźć pr'!lJcę <l1Iliżel'. w 
kratju, Temb!lJI-.dz;j,ej brudlllo będzie /.111 a­
letć pracę cudzoziemcowi. Francja., jCllk i 
me kiraie, rÓW[l'beŹ odczuła skutkl kry­
zy.su. Jeżeli Paal jednak lnsiada krew­
nych w Ulle, n~ech Pam. Slprobuie do nich 
na!p'iJstać i iprOlsić, a.żeby, jako cbeznan:!. z 
mie;igoowym.i stosunkami, ZIIl.!lJleźli dla Pa 
na jaJlcieś ' zajęc~, Jeżeli będz.ie się Pa.n 
mógł VI kJ,wjll wyikazać dokumentem 
otTIzy.ma.nia pr.a.cy ZJaJgr.an&cą, OIbwyma Pal' 
jaBmllj.l'daleg dki~ ulgi PJ1Zy wyjeXdz~e. 

(z) Książę Walji odbył niedawno po­
dróż do Edynburga, by wziąć udział w 
posiedzeniu wielkiej rady "królewskie­
go szkookiego orderu''. - organrLaiCJi 
masońskiej zalożonej w 1934 'roku. 

Prasa angielska o.pisoJe s.zcz.eg6lo­
wo przebieg uroczystości edynbur­
skich, podając rÓW1llocześnie garśĆ cie­
ka wych informacyj o aIIlgielskich loża~h 
maŚol1skich· 

Posiedzenie wielkiej rady szkockie­
go orderu ~rólewskiego od'bywało się 
\V wielkiej sali własnego gmachu. Po­
środku sali ustawiony był troo, na któ­
rym leżalo berlo królewskie. Tron ten, 

przeznaczony syrnbolicmie dla króla 
sZikockiego, pozostaje przez cały czas 
pOSiedzenia niezajęty: nawet ksiuę 
Walji siedzi skromnie na krześle. przy­
suniętym tylko nieoo di> tronu, w od· 
różnieniu od innych członków loży· 

Należenie do .,wolnomularzy" jest 
związane z tradycją dynastji angielskiej. 

Edward VII był w swoim czasie gor­
liwym masonem i wnuk jego, obecny 
książę Walji, kroczy jego śladami. Siłą 
tradycji nas'tępca tronu angielskiego 
występuje z orderu z chwilą, gdy 'u}­

staje królem Anglii. Dlatego też Jerzy V, 
który byl w swoim czasie wolnomula­
rzem, nie przyimuje obecnie ~adn~o 
udziału w organizacjach masońskich. 

W Anglii, w której naldenie do lo! 
masońskich jest przez rząd i ilcler tole­
m ·ane. cllonkowie orderów nie skry­
wają sw ej przYlnaldności do 1M. uka­
zllj~c się podczas niektórych urpczy­
stof-ci z odznakami masońskiemi. Były 
lord - l11er L Otnd'ynu, M. Jankes. urzą­
dzał urozyste bankiety w głównej sali 
ratusza ilekroć otrzymywał awail1'se w 
masońskiej drabinie hierarchic'LneJ. 

».:-. ~t _i19ść mason lr ro,r.q.9S1 
350,~·W ;;~ cli - 90·000, trtaMJł 
- 70,000. co. fi owI prz $zło 10 pro­
cent ogólnej ilości członków lóż masoń­
skich całego świata. 

Pomimo wzmożonej propagandy, 

rozwijanej przefl feministki angi-elskie, I obecność jej wyszła na Jaw i wiruka ra­
kierownicy lÓŻ w~nomularsklch usto- da poświęciła szereg posiedzeń 1"00-
sLmlkowali się negatywnie do przyjmo- strzygnięciu trudnego pytania: jak po­
warua kobiet w poczet człoI1lków orde- stąpić z osObą, która przeniknęła tajni­
ru· ki orderu masOńskiego? Nie jest wy-

Istnieje jeden wyjątek, lclóry wyda- kluczone, li przed kilkuset laty odwu­
r~ł s.ię w nieoodzennych OkoOl1icz,noś- na lady "zniknęlaby" nieoczekiwanie. 
ciach. Przed paru laty lady Aldworth, W XX stuleciu masoni byli mniej 
cz,lQnek parlamentu angielskiego. posta- krwlożerclY: nie powstalo im zresz.ta 
nowiła. za wszelką cenę dostać się na ,nic IhlJlego, jak przyjęcie nIedyskretooj 
zebrarrtie loży masońskiej. Przy pomo- nie,wiasty w poczet członków loty· Ry­
cy jed1nego z członków loży, lady Ald- tuał orderu wymaga złożenia przez no­
worth ukryła się we WII1ętrzu wielkie- woprzyjętego członka. uroczystej przy­
go zegara ściel1l11ego i w ten sposób 0- slęgi, It zachowa mil Clenie o wszyst­
hecna była podczas całego rytuału. kiem, co widzi i słyszy w loży. 
Jednakże niewiasta nie wytrlymała do Czy nie będzie to zbyt dotkliwą ka-
końca· rą d1a ciekawej lady Aldwort:h1 

W pewnej chwili kichnęła głośno -

Iłowa metDd~ us , . ~ ~1Jnia o:cosłwiI 
Nie przez analizę krwi, lecz przez antropologJę 

,,stały Czytelnik "Expressu" wSzcza­
kOWef·'. -- Na;prawdopodlOlbDliej zasz.łl3. 
ttuM/j zwykła omył1}{a, którą powirBlirem P!lJn 
zuówn<o w dnłer~ wł,aso:ym, ~ i mte­
I'IeMe oozna.cronego, nosz.ą.<:ego z.~.e 
W samo tl.IlIZWiiIs'ko, lI1;i~r()Z!Umienńe wy­
idll!it w Sł:.aJrosrtwIie Grodizlkńiem w Ohra;,.· 
I1OWłie. 

,,na rozdrożu" w Brzdolu n. Bugiem. 
Dro~e dmedko, ma PaalIi berIaIz cikl!lJZ!ję clio 
~zeJ1ronM1dla się o sile uczucia łączącego 
Jef znajomego z Panią. Jed1eli twliJem, 
fA P_ lroeha ~ te ~ jHt dla 1I1li.e­
go .nz8CZą me do pom.')\fleoia, !bo czemu 
postę!pUje tleJk bal!'dzlo lekkomyś1u.ie 1 
egoiatyczałe? Ty1ko k:ra4cOwy egoizm 
wtpływa bowi'etD DI& ~e owego 
palna, k!tóry niIe obce .ę wtł~ z kobie-

(sb) . Profesor uniwersytetu wiedeń- są to szczegóły, które podlegają dzle- ł4, .kń6rą kocha., bajĄC mę, te małżeJi. 
~kiego dr. Józef Weininger opracowa! dziczeniu. stwo mOże się w przyIZłoic1 okazać olę­
obeonie nową metode sprawdzania oj- O ile zawodzi naprzykład kolor wło.. żarem. Smutne ae!tt, te DIie ZW'11a.Oa przy­
costwa. Jak wiadomo, dotychczas po- sów i kolor trenky, motna poznaĆ po- tem 1lW;~ na los rwef towarzyszki, wy­
stugiwallo się w praktyce sądowel w tej krewieństwo na podstawie innych oznak ZY'SI~ąC Jej 1J;Ciwoite i ~iIe, -
kwestii jedynie analizą krwi. Wszelka pomyłka jest tu wykluczona i Dro~e .ameck.o, mema P&DJl mn.eg rady, 

Obecnie prof. Weininger wynalazł na 'p?dstawie nowej metody ~rofesor j~k~. zdOlby~ się Da radr~e pOSu­
nową metodę rOzpOZl1awczą, która zo- ~etntng('r, zdołał z całą pewno~C1ą usta~ ~tę~ bęcW~ łbo .~dI'a Pw stała już przez sąd uznana za wiaro- hć, czy mIędzy dwoma danymi osobaml ł.aItwym, • }'I1ll. • 
godną do ustalenia ojcostwa. Profesor zachodzi pokrewieństwo. pr~łośol ea.ma bo Pa.ntt 1ZiS"OZUDlIIIe', MuSi 
Wein ingcr oparł swe badania na antro" . R~eczozn~wca w tEl,j dziedzinie mo- Paru !Ze 6'W)'m ~ym, z:upełrue!Ze­
pologji. Podobnie jak pewne cechy zna- ze juz. o?ecme wydaĆ, z calą pewnoścIą rwa6 .. ~eł'Wa6 l ~ee~a6 ~~yw~.­
mionują pewne rasy (budowa ciata. I Sądy . lUZ coraz cZęś<?leJ . powołują prof.1 Jet~ ~e.go Z~~en!iIa o miJł<>.ś~ s:ą pra~ 
kształt czaszki, nosa

r 
kolor oczu, wło. Wemll1~~ra w .. wątPhwy.~h sprawach .! wdizli.we - me • zme!de rozłąki 1 Mob~ 

sów i t d) _ tak samo cechy te dzie- orzeczenIe "tak lub "nie, a nie "może ~'Q, 00 w.~ mocy, aby błąd SlWÓJ 
, .. . . o..awJ~. Je1Jelri IZM jego ozru.łe słowa ikla 

dZ1czone sa rOdZll1111e. ..11 •••••••••••• mią" a $pOItytka się z PłIlI11ią dedyniVe dla-
Profesor Weininger podzielił wszyst te~, te mu ~aIk wygodinWe, me zrusbam-

,ki.e cechy d;ł;iedziczne na 1.3 ~fUP, ld(>rę ~ .. :,. I, wiSJj8JC mę, .H W'yIrUl-da Paru ozęścjlQwą 
'zkotei dzielą się na .160 oznak szczegół.,;;-l Ikr.zywdę, u1lliemot1Jiwiioaaą<: do Nrieó diOstęp 
:nycb. Kształt ucha, kolor źrenicy, SPP- ' innym młodym ludzdrom, n.oiSZą:cym się z 
sób układania się oraz kolor włosów, powamemii. zami.aTi8lD1i - to drogie d1tLec 
kształt podjJródka, nosa. czoła , czaszki, ko, m'USli P.aai pocichu pr,zeboteć to SW(j' 

dłoni, uzębienia i t. d. i t. d. Wszystko , ••••••••••••••• L ;e pierwL9Ze il'OZCZatrowame i .. , rzą>omnieć 

7 ' k Z, t R k" I Większość tych kochanek kr61a zlo-Iżał 'La straCOt1l9, - zdobędzie ją d!1a sle-, O S a . o a ą c z a I dziei należała do kobiet kontrolnych. bie na zawsze?". 
, lm .~, Stiel'rka najczęściej sam, . a niekiedy Na samą myśl o tem w Opocznerz.e 

'I przez swych ludzi inkasował od. nich burzyła się krew, a stare. złodziejskie 
Sensacyłne przygody •• kr6Iowe) łwlała podziemnego" '26) I lal'Obki, jak iII1kasuie król swe apanat,e. serce koł·ataro w piersiach dziwnie szyb-

ROZDZIAŁ XXII. tów, których Stieńka Bogdanow bądź ' .r u;i; dochód z, tfiCh trz-rdzlestu kob ko i niereg-UILarnle. 
KRÓL MOSKIEWSKICH PODZIEMI. nie; chciał przyjąć do swej potężnej or- był ,w~st~rcz.aJ~cy, ~y StIeńce zapewniĆ , 

, , .. ganizacji, bądt też tClikich. Iktórych StielI- szelokle ZYCIe l tysiączne wygody .. · W f'i0SKWIE. 
~raz c!aśmej było, Zoś,cle i :łeł to· ka 00 siebie oddalił. ' I Stieńka był silny, wysoki t prawie Zat~zymali Sl,ę w Moskwie w jedny~ 

wal.zYSzO:"I poza ?,ramcaml Rosji. ryt- Już przed kilku laty Opoczner mu- I piękny. Nie było kobiety w Mos.1<Iwie, z lI1ajwlększł'c~ l najele~antszych hotelI. 
k~ Iu:penum <?a:row ~~lo doprawdy siał się wynosić z Moskwy właśnie ! któraby mu się oparła. Ludzie z iego Zam~Idowa!1 Sle .oczYWlsta pod fałszy­
wlel!kleJ t~llko Jego 'polIc~ - ~ość. la- przez Bogdanowa. Ten wielki ,l.łoczyń- : bandy nigdy nie pokazywali mu swych wenu nazW1skaml. Opoczner tym ~azem 
godna I uzyt~. faryz, B~rlm, Wl~<Le~ - : ca _ pan cała, gębą nie zaszczycił na- l przyjaciółek: Stieńka był 'laborczy i l podał się z~ repre'zentanta fa'brykl ma-
n~wet ,w mllleIS~ych miastach ?lertl1ec- wet wtedy Opocznera osobistą l"Ozmo~' bezwzględny, Która mu w oko w;padła szYn z Berh~. , 
~Ich l, francuskich :- ws~ędzłe było wą, Przysłał do nl'ego jednego z swych - tę sobie brat Niejedna wałka rozio-/ ZamierzaJh .zbadaĆ ~rzedlewszY~~I.em 
..... o.śce I. 0I?OCznerowl za clasn?, wszę- pomocników. Kazał mu oświadczyć, że rzala pomkdzy Stieńką a zbuntowanym teren w samej MoskwIe" potem~ Jesl~b~ 
dl1e byli az ~~dto dobrze znanI. , nie ma zamtaru brać na siebie jego do ostateczności drobnym zlodziejaSlZ- nic na m.ieiscu te dało sw zrobiĆ, mleh 

. Po ostatn,leJ pod.rózy prze~ ~Iemcy sprawek. Już dość ma op.lacania się w klem. Stieńlka - siłacl wieliki i mocarz ZI~~W o~być kilka podróży na szla~u do 
ku ~ars~awle - zdecydJowalI Slę osta- urzędach policyjnych 1>0 każdej kradzie- potężny - nawet nie za:wsze sam się Kl)Owa I do Peters?urga. ~le w kazdym 
t e C.7; lI e,', ze na dłużs~y czas pozostaną ży, której sprawca, jest nie on i jego ll1~ roz,prawiał z, opornym. Zawsze zna1letli razie ~~lner lIczYł SIę ,z tern,. że 
w h.osl!' Opoczner mial stare, ~yrobio- dzle a Opocz,ner. się tacy, kt6rzy czekalł na jego skinie- W'CześmeJ jak za trzy tygochme Mosl'i. wy 
no stosunkI z rosyjską polIcją l z taJlł" ~ nie gotowi na rozkaz herszta bodaj u- nie opuszczą. 
da i'l1:ami.. Mó~l o sobie b~.t prz.esad'Y BO, YS~C~E KOBIET. kłu'ć kolege... Los I Stieńka Dogdanow chd eh led-
p \, w l c dzleć, ze ,.pracował po ~oną Opocmer wledzlał, że n:tusl, się ~a- Opoczner wiedział, że Zośka nie ut- Mk inaczej. . • . ' 
władz . stosować do tego rozJk,azu, leśh mu zy- dzie uwagi Stieńki Jut pO kUku dniach Jeszcze przed pi zyjaz,dew Loskl G.O 

Opoczner bytby z ca~ym spokojem cie mile. po przyjetdzle ich obojga do Most'kJwry MoskwY - Sllelika wiedział dokładnie 
je cha ł do Moskwy, gdyby nie Jedlm, Rad, że udało mu sle ujść oaZo- - będzie Stieńka doskonale poinformo\\fa- o jej isvnieniu, Przecież Moskwa : War­
wzgląd, W Moskwie był ~to~, kogo !le ()poczner PrLez. długie lata nie pokazy- ny, że Opoczner jest ł u pra;ybyla 'L n.im s~awa były wtedy w scislem kOlntak­
Opoczner lękał o wiele Więcej ,niż wszy- wał sle w RosjI. Ter~ wracał do MO', piękilla złotowłosa polska ~ie'\lreZYna. Cle-
stkich poliCjantów i taJn.ych agentów skwy z ciętkłem sercem. Z tern cięż- I wtedy _ Stieńka nie t>OP\lIŚCi. • Tr.leclego dnia Opoczner znalazł ma-
lI'1os·kiew skich razem wziętych. W Mo- szem. te towarzY1szyła mu Zoślm. ' ~ą lkartkę. Leżała na podłodze na środ-
~k\"ie bYł ktoś, kto wiedział o każ.dym Bogdanow był nietylko królem zło- Mimo wszystko ()pocmer tdec~o· ku p()lkoju. Drzwi były zamknięte i za-
jeO'o ruchu i kaidiej jego kradzleły· dziel, ale i bo-ty~zem kobiet. wany był stawić czoło i temu wielkie- mek Itlienarusrony. Opocz.r~r zbla d ł. 
W Moskwie - wreS'LCle - byl ktoś, W Jednym z raportów do szef~ wy- mu niebezJ?ieczeństwu. By~() mu Już Wiedział, że tego rodzaju "gryps" 111 0~ł 
kto widziaJł w nim już oddaWtt1la 1k1onku- działu śledClzego policti w MoskWIe dO' wslystko Jedno. Nie miał mnego wyJ- pochodzić tylko od zlod'lieja. I on \V ten 
renta. nosił ZIW1y taJny agent i kieroWlIltk do- ścla. Na Zaoehodz.ie d~1ł mu po plę- sposÓb zawiadamiał a najczęściej gro-

Tym kimś byt Stleńka. Bogdanow. chodzenia w wieLkioh sprawach Iktryml- tach wywiClido~y kLku kra1ów. Był jak zil swym kolegom' 
. Stieńka Bogdanow był przez długie na'1l1'l'Ych - Aleksander Krasoow - te zwierz ,zaszczuty: choćby się l11.łewiado- Qpocroer podmJi6sł kartkę. 

lata n!ekol'onowanym kr6lem l>Odzieml Stieńka Bogdanow ml.ał oIkoło trzydzle- mo g-d:zle się zaszył - pred'reJ czy pót- Były na nlej napisane tylko słowa . 
moskiewskich. Kroniki policyjne Rosji stu kochanek. KrastbOW podaje nazwi- niej wytropHiby go agenci, ailbo by 10 "Jutro - Jary. - S.". 
7, oS,tatnich lat z przed wojny pelne by- ska i ad1resy tych klobłet· Z samych ktoś "skaipowal". Z drugiej strony Zoś· Stień'ka Bogdanow wzywał gO do 
!y jego nazwiska. Stłeńka Bogdaoow tych adresów moma1by się nauczyĆ ge- ka była ciągle nieprzejednana· Był cl~- "Jarów" wiellk.iej restauracji i nocnego 
1J'. t hcr~ztem kitarul\1'astu band złodziej~ ografji daWtr1ej Rosji. W każdem włęk- gle przy niej, ale nigdy z nią· Nie cheła- ldkJalu. 
"ki"h: lI1iał s w oich IUd:Li w Petersbur- sz,em mieście miał Stieńka Bogdaoow ła o nim słyszeć. Czem więc ryzykoW'ał. Qpoczner kazał si ę Zośce p:1kować. 
gu i w Moskwie, w Kijowie i w Ode- urzynajm~iej jedną ikob.iet~, która CLe- j~dąc d,o Mosk~y? .. , te Zośkę stra- Ocbnó:vil jej wszelk ich \, yja::ij i c(1. Wy­
sie; nad morzem Cz.amem ! nad Bałt y- kab na mego z utęslrnlen~em. ~otowa CI? .Moze .w obltc~u osta.reczrneg'O ~oz- j~żdża]ą, choć on pierwszy sobie tego 
kie m ' nad Wołgą i na:d Dme<prem.. oddać rrm wszystko co poSiadała I nara- i stama, - Jednak SIę ku memu skłom? ... i me życzy! Muszę wyjehać i to jak naj-

Opoczner działał w R.osji sam - na zić dla niegl() nietYJJro .,okój, a1le i WOI-j Będzi~ o nią walcZYł, do ostatka. Moze . pręd'Zej. 
własna rekę. Miał kiUru tylko bmra- ność. właśme wtedy, gdy JUŻ Ją bę.dzle uwa-! (Dalszy ciąg Jutro). 
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Z~a;!~!~~~t !O~!t!!~~~~l!!Ii~~2i ISZ~~~Z~~!?o!!h p~!!rH~I!!!11 PF!~ytu 
'7~o za~(Q~czeniJu . drużynowych mi- wielokr~tnego mistrza Barnę, Pohory- Defi'Uit.:wny program pobytu piłka,r-I W najbliższą niedzielę, dnia 17 gm' 

it,Lt.~stw ~\Vlat~ w p.l.ng-po~gu rozpoc~-ę- les ulegr zawodnikowi czeskiemu Ble- !;klej reprezentacji Krakowa w Belgj'i, I dnia przedwn.iikiem Kra:kowa bt;odZlt; t:ie­
~ ~Ię n1lStrz::;"twa mdywldualne pań i ch owi, wreszcie Ehrlich pokonany zo- HolandN i pólnocnej Francji przedISławia oficjal,na reprezentacja Belgji t. zw. 

panZw. 1 '.' ł" . stał przez Szabadosza. się następująco: ,.Diables Rou,ges" w Brurkseli. Dnia l~ 
T po,s_.!~ l P1ng-po'l1;glst?w, startul~- etirt grudnia polska drużyna walczy z "Zwa, 

c~ ~h n~ !11ł'st.rzostwach, n~Jlepsze wym- l'11wem" w Hadze. dfl1ia 24 gru,dnia odbe-
~I I naJwlę~:J. swkcesó\,,: zan_oto~vał b. Echa poraz· ek bokser"'w dzie się mecz z reprezenta,cją naszej e\. gracz l~o\\Jkl tfa~n:one~ - ~hrll(3h. U mi,gracji w Lens. 
k" ,Po licznych ellilTI~~acJach I r~~gryw- Nazajillltrz dnia 25 grudnńa przew!-
,:"ch \V~tęnnyc~ EhrlIch zakwalIfrkowat c:zeshic:b na Slqsku i 'II' Hotiowac:oc:h dziane jest spotkanie z polska dlll.iyn~ 
s·ę do _f" nało~eJ óscmkt. . p' ś k ligową "Pogoń" w Marles (F.rancja) . 

. Po-;-a. Ehtllc.hem w ~e.l ó~emce zn,aj- lę ciarze brneńsl.!Y, j{t6rzy ponieśli I siej pis'ze, że "gdyby nie sędziowie, w Z powodu trudności urlopo\1/ych g'ra • . 
dUJe SIt; Czech Blecha I 6-clu Węnow: w Polsce 3 kolejne poraż.ki, po powrocie granicach naszych możliwośc~ leżałyby czy mecze w St. Etio.nne l' Sete zAstał'. 
I-'łarna S b d D'd H do CzechosłowacJi usprawiedliwiają swe wszystkie trzy zwycięstwa". ' v v J 
;. . <. - za a os. aVI, azi, Olancz. odwałane. 
3ellak niepowodzenia zmęczeniem, a przede-l Nie mus.imy dodawać, że podobne .u-
" W ' " . wszystkiem stronniczością sędziów POI-I sprawiedliwienia porażek nie przynpsi W Brlllkseli mecz Kraków-Bel~ja 

. grze pOJedynczej pań mistrzostwo k' h k' b wywolał OR'romne zaintere~owanie Na 
Ś)Vlata zdobyla nieg,po.clziewanie p. anna s le . zaszczytu brneńs' 'lm okserom. mecz ten w"bieraJ'" si'" liczvne wycieczki 
Kettner (C h l ) d N k Je'den z l{Jierownil!~ów ekspedycji cze- .y ,,'" · . z.ec os ow~cJa prze, lem <I. polski'ej emigracji z F,rancii i Holandi!. 
r~lebsbach l zawodt1Jl'czką węgierska -- n'" d· k ID C t tU Na cześć polskich dziel1inilkarzy, klć-
uaa1. .. . ~DSpii zl~n ~ lrmy an mos""r' rzy przybęd<l razem z druiyr.a do Brul~-
An ~alk?statma dZIelI trzecie miejsce ,/, i li U U U i U II • iłY seli. gospoJarze urządzaj.~ -::aly szere:t 

W ą Emdedn. ó" I. dla uczestników konkursu sportowego "Expressu" przyjęć, ch.;lI,c się zreWalll0\\ a '~ za 1)0-
P."r~e po w JneJ panow mlstrzo- . . . . , . I byt w Polsce, z którc~o wynieśli jaknal-

~twp zdoDYWa para wę~jerska Barna, W zWIązku z zap~'tanlElml uczestrtl~ l z tic~estnl~aml Im rtkurs.u mItą wla~o- I l~tJ, te Wntżet1!a. . 
~7.abat1bS t1r1;etl dt1ti'j:t'J\ parą węgierska ków ~aszego. konkursu .SJjdftb~Ę!go '?i ttldSClą, ze ~ rlb\v()załozona składmca i M. im, generalny polsi,i konsul hemu-
Glancz-lia7,l. spra~le. t;rmlTIu ,lo~?wal11a, z~WladalTIla! sportowta na Słąsku p. f. Śł~ska Centra- i ro\,:VY p. Vaxelalte jJo batlklecie. jaki się -*- my, ze JUZ v.: nal.blIzszych dniach .o~to- la Spor owa "Centrosport (Katowice, o'dbedzie w jego palacu w Bruikseli, za-

Zawodnicy polscy, którzy dostali się szona. zostame ~lsta, t~ch Czytellllkow, l' ul. 3-go Ma~a 23, tel. 13-82) ufundowała rrosi ich do swego prywatnego teatru, 
do ćwierć finałów zostali już wyelimi- do ktorych los. SIę u~mlechnął. .. . dla uczestmk?w konkursu 1 komplet g-dzie od~ana zostaJnie jedna zjesco 0-
~()wani. Hiller pokonany zostal przez Jednocześme mozemy podzlel!ć SIę nart z kijkamI. l statnich komedyj. .. . 

Otwarcie stadjonów W~lne zebranl·e Sokoła !I w K:ltowl·(~(h· · Be~,~ijsk,i Związ~k 0~karSI~i ustalił nast~ U I U U I nUJą~y skład l1leoftcjalneJ repreze!'it~cJI 
zimowych w Zakopanem Onegda.j odbylo się VI lohlu SŁrze~hy Gór_ ga.M U\6zczytne zwydęsl<Jie miejsca. Za taik ru- I ~elgJI naS m~lc.z kZ ,Kr~kffowem: V (;,Cnde-

W najbliższą niedz,ielę. dl1Jia 17 bm. niClle.j w Ka,towicach przy ul. Andneja Wa+ne chL;wą działa.!ność w tej gałęzi &p~rtu, epotk aJ i .veyer, ~ me me x, errmans, ru· 
nastąpi w Zakopa.nem otwarcie stadjonu Zebraoóe Sokoła II. Katowice. Na W6h,pie przy' się druh: Gałuszka W. i Wesołowski J. z bar.,' ckaers, Hellemans, Claessens, SayeS, 
wyścigo,"ego, ho!{eJ'owegO l' bobsle t'gI10- witał obecnych Druh prezes inż, W~duch 0raJz dzo wiel,kieru uznaniem ze 6'trony delegaiów Voorhoof, Capelle, Moeschal i Vande-

y • pnzybyłych delegatów Zwią,zdm Tow. Gi,mna- Okręgu H, którzy o śWI:ladc zyli , iż gniaooo win- neynde 
\Vego. Z tej okazji odbędą sl.ę góralskie styomych So<kół w Polsce Ok.ręgu II. w 06oba-ch no dołożyć wszelkich sił, by tylko utnymllć . e ~ 
wyścig! skj5dngowe i ski-skjorDngowe. Druh6w Baranka i Sml()łczyka. eięŻJką a,t1etykę, albowiem sekcja ta jest chlubą /. '-" - wl 

Tor łyżwiarski komlsJ'r s'portoWe]' Na przewodniczącego Walnego Zebrami! wy- całej PO'!.ski. W daJs<zym da,gu $prcwo<uianie 
· bra.no je-dno.głośni:e Druha Bal-a,nka, który w złożyli go,spoda"rz or3JZ prezes. to" dz" Gd~ n' s k 

mlrtsta oddany został do u.żytfiku pu.bliez kr6lkiem swem przemówieniu zobrazo'wl/ł~ waż- Po udzielen<i.u ab~o,luto<T/jum twtępującemt1 Za. -"' .... 
ności już 9 bm" !l wczoraj drtla 12 bm. ność obrad. Na se larZll~ 'Mfteg,o Zebl'anr,artĄdowi pt't~tą,pt~on(j do wybo)"I1 Z<trz~dlJ na I"OIk Uecz n'łkar$ki renłeze ... t~""J ń_ 
otwa.rty zostal trenilTJ<gowY tor lyżwfą.r- wybNllno Dr Ą'6 ełilkaErwi'na zaś na ł8JW- rrl}'$Zły, którego Slkł8Jd __ .1.>'rzeds~~ "f-ę nU!tę· I tI~ II! iI'! ~ •• 
k' dl " h d h ników drh.! ' oł.ge I Gał~dtę W. W dał- puJąco: prCileS - mż, WIi<duch, wiceprer.e. ~ ! rcbotnU:z ch ' 

S 1 a 111/leJscowyc .rużY\Il okejo- s7;'j'm ciągu pt1Zysta,piono do sprawOIZ'.dań człon- Kucz,m1k M., -sekretarz - A<:hteHk Erwi.n, skarb I . ,. .. 
wych. ków Zarządu. Ze Siprawol.da.nńa sekre\a,rza dru- nik - Kroker O<I'alZ ja/ko czto.nkowi.e Zana,d.u . PQm1 ędzy zW1a;l~,~a,ml robotrtlczenl1 

Hokeiści łotewscy 
w Wilnie 

ha A;chte1ik~ E. zal1~rażooo, iż gn.i.aooo po~mo M1.c~a,lsk.i J., Wesoły, Cymrunder, . DlIIwLd. Gbur_I Ło~z.i i Gd~ń"ka podpisa.na została w 
€tLalelącego 1 wzr,asta]ącegoQ krYZYSU eko/ll·omclCz... 9kl I KroI. dnbu wczorajszvm umowa w StJ>rawie ro. 
nego, j>o<tl'afiło się utrzymać na rÓW1llli. z pozo-l WybóI' preZi?&a inż. W<klucha $Opotkał się z zetłr"~l'a d' tł' .J • , Ś • t B 7 '" Nr 
l stającemi Towarzystwami a nawet według o;pi- w1ebklim a,p1auzem członików, E. WH, W ni,!;! c,~lel1 Wlą c ~'Zg.c a 
nji delega,tów Okręgu II SoJ!:ół Kal\olwice siamął Odczytany ~atut obecn.i w ~loQ<Ści 70 oz łon- rod.~en~·a. 25 grudma, reprezentacyjnych 

Hokeiści lotewscy prowadzą pertrruk na, jednem z ~zołowych. miej.sc, tegoż Okręgu. kó~ .i7dnogl'ośnie przrję~i t.>ez 1.1!I'iJa,n OCaJZ UPo-l' zawodów pHkarskk h, drużyn robo~.ni-, 
ta j W'l '. . z~ sp,rawozdanLa skarbnllka druha Kr.()kera ~- wazm'h ZaJ!1ząd ~o wmecS>LllIllIa w1lI1Iosku do władz czych obu tych m~ast. Zawody odbędą 

c e z lnem w sprawIe rozegr a.ma rJ'lkalo, że dochód ze składek cz,I:ook()W!;Ik!.<:h o z·areie.strowame Towarzystwa . Gd' l 
trzech spotkan. Pierwszy mecz odbył- zmala:l w b. wysOIki,m sto.J)niu, albowiem więk- W wolnyoh glosach po.ruwm:,o s,prruwę zaikaIZiU SIlę""! ł ans {u. .. . 
by się w Wilnie 16 i 17 g'll'UdnJia &za część członków iest be.z pra.cy. Druh !!la- ćwiczenia przez wła.d:ze młocLZliety !ll!lkOllnei w Sk ad reprezentacjl łódzkIe) ustalOny 

WHno byloby reprezentowan'e przpz I c.~etnik Podbi<oł ()/d~zytał ~we o?frtte spra.w:o.t.da- Gzere!!a.ch SokoHch.. '" zost.anie w ciągu dni najbliź:szych pl'zez 
. t O' l , I -: I !lilie, z którego wynlik.a.ł<o, że GnIazdo wywlązaJo. W'końcu Zeb l' 3i!lJ1a zwroclł t\IIlę Za,nza"d do() de- ka.pltana zwiazkowetło RSKO p Jorl. 

swego mIs rza gms(Q, lctory ostatl1lO .się pod względem techn"cznym ku o,góln.emu za-l' Iegrutów Zwią21k.u Tow. Giml1. SOIk6ł w Po'l.s.etsk' . . -', . s. . 1: . 
('d'byl szereg treningowych spotkań na dO\V1011en~u, gdyż po raJZ drugi zdobył S~kól 11 Okręgu II z pro'śbą o wystarMlie się dtIa Okręgu . le,gd \OJ"~erWa~ .J~l~ będZIe na sZ,;.<lelecle 
Śląsku. Rewanżowe spotkania QcLbyly-, KilIlo.wi.ce. nagr~dę w l?,-cilo boju. W &Pl"awo: I n od,p'owtied~~ego. boi~lka j.alk :6~eż. do<I?'u So- laWO m ow !~wa. 
by si,'" w dniach 9 i 10 IUltego 1934 r w I z,dammu kIe.rOlwn~~a sekCJI c,. ~U. druha Gałui>uu I kolego, gdyz o Ile 01'ga!ltVZaCI~ ~emIeckl:lłl (JI\1-

"f •• .' W. z,wwa7:Oitlo, ~Ż sekC)a clęzko-a,Het~na, by_ $!MlJbund) mogły otrzymać odpoWiedni tet"en, , to O zm.-an" sustamu 
R, ydze. TrzeCIa Impreza hokejowa lo- la jedną z n,a,jrucMitWszych, Zawodnicy Sokoła I dJ.a SaI!so()lów tembarozvej wnm.o się ta/ki e mi~i- "= .'fI 'ii 
tewsko-wileńska doszłaby do skult'lm 17' II wy&tępowali w 19-tu i>po>bk.ani.ach, między lon- sce Z1IIIa.I·eźć. ligowego 
lutego 1934 r. w Wilnie z OkazH propa- ne.m! w Ju,gOlsłruwji i A116'\Jrji, gdz,j,e ZillW8Ze os<ią- . 
~andowego tygodnia sport6w zimOwYch. 

· Kopenhaga zwycięża 
Berlin w tenisie 5:4 

W Kopenhadze mecz teni1sowy Ko 
'~ nha.g'a - Berli,n zaU<ańczyl się zwy­

··-:stwem Kopenhagi w stosunku 5 :4: 
· ··; a,iwiększą niesoodzianką zawodów by­
') zwycięstwo .Jacobsena nad Cram­
',1em 6 :3, 1 :6, 6:3. Niedawno, jak wia. 
:01110. Cl'amm przegrał również w Sztok 
··...,lmie 7, Oestbergem 6:8, 7:5, 8:6. 5:7. 
;:.6. 

Przed mistrzostwami 
ok~Iowemj świata w MedIolanie 
w hokejowych mistrzostwach świata, 

o, tóre odbędf1 się w Medjolanie w dniach 
,'d ;-, - - 11 lutego, wezmą już naoewno u­
d!ial następujące państwa: Kanada, U. 
S. A., Szwajcaria, Czechosłowacja, 
Niemcy, Polska, Austrja, Węgry, Szwe 
cia, francja, Belgja i ItaUa. 

.por_ W Ojwi~€ilDiD 
Onegdaj odbyło się w Oświęcimiu uroczyste 

otwarcie turnieju pingpongowego w związ.ku z 
reaktywowaniem sekcji pingpongowej Tow. 
Sport. Soła. Otwarcia dokonał wice-prezes 
T-wa Dr. Solak. 

W turnieju brało udział 18 zawodników z 
których pierwsze miejsce zajął Kryska Marjan, 
2-gie Neuman Marian, 3-cie Skoś Pranciszek. 
W turnieju pocieszenia na 10 zawodników 
pierwsze miejsce zajał Plaza WIad., 2-.gie Bil­
rzycki Karol. NaJladnieiszą part je rozegrali 
Neuman-Piecuch z wynikiem 2:0 dla Neuma­
na, zwycięstwo którego przyj~to gorąceml o­
klas.kami. '.1 •• 

Rozegrane w czasie od 3-8 b. m. zawody 
w tenisa stołowego o wewnetrzne mistrzostwo 
klubowe T. S. Sola, Prtyniosly następująee wy­
niki: Mistrzostwo klubu, zdobyl Piecuch Karol 
z 35 punktami. Dalsze miejsca zajęli Mytko i 
Plaza, którzy wraz z Piecuchem tworu dosko­
naly. pierwszy zespół sekCji. 

•• .... 

Jako pierwszego przeciwnika na otwarcie 
sezonu, zaprosiło T. S. Soła, silną miejscową 
drużynę A, K. O. Zawody te oczekiwane z 
wielkiem zainteresowaniem, zgromadziły wiel~ 
ka ilość zwolenników tenisa stolowego, którzy 
z zaciekawieniem śledzili przebieg poszczegól­
nych walk. Mimo, że wynik brzmi aż 7·0 dla 
T. S. Soła. to jednak poszczególne walki i ma­
łem! wyjątkami były bardzo zacięte i dały licz­
nie zgromadzonej publiczności dużo emocl1. 

Poszczególne gry były następująee~ (na 
pierwszem miejscu Soła): 

Piecuch - Skupif1skl 12:21, 21 :19, 15:21. 
Piecuch II - Twardz!ch 24:22, 21:3-
Myrdko - Pająk 21:17, 21:10, 
Plaza - Neuman 21:18, 21:19. 
Neuman - Dylik 21:11, 21:18. 
Krzyska - Krępa 21 :14, Zl: Hł. 
Skoś - Piecuch 21:14, 21:18, 21:11. 
Sędziował wzorowo p. Segan ~. 
W najbliższą niedziele spotka sie Sola z nal­

silniejszym miejscowym przeciwnikiem tydow­
sklm klubem pingpongowym "Tel-Hej". Poez". 
tek tych zawod6w o godzinIe l7-el. 

•• --'10,.....---

SensacYJ-ne porażki Walne zgromadzenie Obóz narciarski Z. T. S. 
T.S. Krowodrza Jutrzenka w KrakowJe 

SJavla i Sparty praskiej Zarząd T. S. "Krowodrza" zawiadamia, te W dniacąh od 23 b, m. do 1 stycznia 1934 r. 
Amatorski mistrz Czechosfowacjd w niedzielę, dnia 17 grudnia odb~dzie się w urządza JUS Jutrzenka obóz narciarski w pl)-

~ FC zn"jchijc się os.fatl1lio w światowej szkole przy ulicy Mazowieckiej Doroczne Wal- Toninie. Na obozie będą prowadzone kursa nar-
. . ;., . 'ne Zgromadzenie o godzinie 9.30 przed POłl1c1-1 ciarskie dla początkujących I wprawnvch pod 

10! 11' :. . • l niem, fachowem kierownictwem Instruktorów. Koszta 
NlcdawllO DFC pokO!l,at SlavJ~ pra- W razie braku kompletu następne Zgroma- kursu \\'ynoszą ZI. 39.- od osoby. Zgloszenia i 

!"ką, obecnie znowu octlllosf Z\vy,cwstwo dzenie odb~dzie się p61 ,04ziI1Y p6inieJ. I informacje: Dr. Henryk Ooldmau. Ofłoc6rse. 
również i nad Sparta. 2:1 (1 :0). ck:!. ZB, tel. 119-43. 

Jak się informujemy, w ródzkich 
sferach pHkarskich panuje tendencja za 
zniesieniem obecnego, wprowadzonego 
tytułem próby, systemu rozgrywek 1l~ 
gowych (w dwuch grupach). Nieprak­
tyczność tego systemu odczuł dotkli­
wie ŁKS, który na walnem zebraniu li­
gi będzie się domagał najprihvdopodo_ 
bniej wprowadzenia systemu poprzed­
niego to jest bez podziału na grupy t 
ewent. zmniejszeniem ilości klubów h~ 
gowych. 

Wzmocnfenie se'::cjl 
piłkarskiej Leg;'. 

Sekcja pilkarska Legii zakontrakto­
wala na okres zimowy swego trenera 
wiedeńskiego Wiessera. który prowa­
dzić będzie racjonalny trening orzez ca­
lą zimę. Sekcja pozyskała ostatnio 2-ch 
dob~ych ~raczy, a mianowicie Łysaka­
wsklego (dawnjej Unia-Lublin) i Czer • 
nika (daw,niej Cracovia .. Mówi się tak. 
że o proJektowanem przeniesieniu sie 
kilku graczy Garbarni do Warszawy. 

TUden pokonany przez 
Barnesa 

w f1rIadelfji Barncs ookonał niespo­
dziewanie Tildena 4 :6, 6:1. 7 :.:5. ' 

W grze podwójnej para TrIden-­
Pare przegrała z 'Parą IitliIlter--Barnes 
~:6. 3:6, 



szpan 

Gabinet hisz)?ański obraduje w penna­
nencji, w związku z al«:ją rewolucyjną 
komunistów i anarchistów. Do tej pOry 
w zamieszkach zginęło pneszło 70 OSób. 

500 zaś osób odniosło rany. 
lIC e 

k oz D. 

W ubiegłą niedzielę Odbyła się uroozys tość odsłonięcia tablicy ku czci ś. p. 
Tadeusza Hołcwki, wmurowanej w gm ach Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
z 'inil?jatywy Akademic~~o Oddziału Z wiązku Strzeleckiego im. Tadeusza Ho~ 
łówki. W uroczystOści wztęli udział Opr ócz rodziny ś. p. T. Hołówki członkOwie 

rządu z p. premjerem Jędrzejewiczem na czele. 
Na zdjęciu moment z uroczystoŚci odsłonięcia tablicy. Na lewo stoją m. in.: 

p. premjer Jędrzejewicz i minister spraw zagranicznych Beck. W owalu mece­
nas Franciszek Paschalski, prezes zarządu głównego Zw. Strzeleckiego w chwili 
wygłaszania przemówienia. I 

a 

f 

Oto jak wygląda zimą słynny wodospad 
niagarski, gdy mróz ścina jego tafle. 

i ~============~~~~~~~~ ~ Tszystkie kanały w HOlandji zamarzły 
i dlatego mieszkańc'y tego kraju sl{raca. i ., 
ją sobie drogę, przebywając kanały na l' -=================-..=::==;:;;;:.;=:::;;:::=.;;.;;;;;;;.;;;;;:;===:::::, 

I Zdjęcie przedstawia ozdobiony czarują­I cemi girlsami cyferblat wielkiego zegara 
łyżwach. Czarujące girlsy wielkiej rewji paryskJiej w nowej efektownej ewolucji tanecznej. który wybił godzinę zniesienia probibic~. 

-
Codzienna nowelka "Expressu" 

ec:b b'onkiero. 
no~ojorsk.j, był wiel;kjirrn kobieciarzem. l łania. Postalnowit Skorzystać z ntiezwy­
DZIewczyna, która w taJk przypadkowy kłej oIkazji i obrabować właściciela ClJuta. 
sposób znallazła się w jego wozie. przy<- Ody tylko :z'najdą silę w diWÓjlkę w vo­
p~d~a mu m.<?,cno do gtU'SJtu. Postanowił kouku hotelowym, zwiążę go, zailmeblu'" 
WJęc z okaz]l skorzystać... je mu rulsta a z,raJburje pieniądlZe. Jeśli na-

Jimmy folrtong, młodociany opry- nie. Któżby pomyśl aJt , że ta zalotna pa, J~mmy był chłopcem bardzo Spryt- padnięty będzie się bronił. to Jihnmy nie 
szek nowojorski, ZlnaJny był w świecie lllienlka w rzeczywi,S'tości tak mało ma l':IY1m .. i szybko zorien~owat się w syt- zawCIJha się również przed Zlbrodnią. 
l~rzos t ępczY1l11 pod przezwiskiem "Dziew- wspÓ'linego :z płcią Ipil~ą? tll~Cjll. Aiurto zatrzynnato SJię wreszcie przed 
czynka". Posiadał bowiem zlUpetn'ie ko- Jhmmy czuł si,ę doskonale w szatach Opo\V'iedlz.iał swemu zbawcy w~ wie~kim hotelem. Banikier kazał szofero-
biccc rysy twarzy, Idlrobną, zgrabną fi- niewieścioh i bocząc I\lIHcami. kakiete- szaiącą historię. wi wrócić do garaŻiU. Wlidoczlruie przy... 
g't:l"kę i prawie wcrule nie miał zarostu. ryjnlie spoglądał na męż,czyzn. - Pracowałam w m<ligazynie obu- puszczał. że zabawa z młodz.iutką towa-

Jlimmy wiedział d'osJlwnalle. że jest Nagle zaJUl\va'żył jednego ze swych \v.ia - zwierzał się. - Od oz.terech ty.. rZY1sZlką potrwa przY1l1ajlillIliiej [paJrę go-
l~i'lr. lie śled~ony prze:z poHcję, ddkładll1lie wrogów, młodego włamywacza, Preda, g'odlni ,nie mam pracy. Jestem ucz.ciwą dzin. 
p!JI1:Jcrmowam,ą o wielu jego sprawkach. który mi'al z nim peWllle porachl\lmlk:i. dziewczyną .i pewno dlatego talk cięŻ'ko Gdy TIjiezwylda paJra wboczyla do 
Miał siG więc na ostrożności i nawet nO-l Jimmy bał si,ę tego spotikania i dlatego mi żyć na świecie. DziŚ od rana włóczę hatl'11, J!irrnmy nagle zarrnarł z przera7e­
sa siQ z zamiarem ulOiecllki do immego szybko skierowaJ się w st-ronę jez,dni, by się głodna po mieście i nie wiem. co mam nia. Ujrzał zlnów freda, swego zacięte-
miasta amerY'kańsld'e~o. przebiec na przeqiwległy chodniuk. rob::ć z s?b~. . .. ... go Wlroga, który w niewytlumaczony 

Ale pewna przyjaciółka dała mu Ln- . I po ~hw:~Ii of!1aJl ,nie prz.y\pładł ży- - J'lllZ Ja Się tobą zaQIPlekujlę, dZle-1 sposób, rówllIież jl\l!ż zdążył z.naleźć si,ę 
ną rade. cIem swej uCleozlkl. dnlko - przerwał mu UiradowaJny ban- w hotelu. 

_ Przcbierz się za kolbie tę _ za- Gdyby szofer wytwomej l'ilmutzY11l1Y kier- To się barrdw szczęśliwie złoży- - JilITlmy! Co to ma znaczyć ta ma-
jl1'ononowała mu. _ Będziesz wówczas nie zdołał wstrzymać wow. młod;y ło, żeśmy się spot1ka:l1i. Pojedziemy te- Skarada? - zawolał głośl!1o. - Zrzuć 
znp'clElie bezpieczny i pdlicja z pewnlOś- rrprysze'k z 'Pewnością z,nala'zlby Siię pod raz w dwójkę do hotelu, tam zjemy ko- z siejbie te sZIl11altki! 
cią ciebie nie odswlka. Po p~ru tygod- ;młami. Jimmy upadł jedY1l1;ie na asfaH, lację !i .trochę wy~oczniemy, a później Jimmy'ego ogamął szal. Ode,pchnął 
ni~ch, gdy j lUlŻ 0 tobie zapomną, zrzu' kHllecząc sobie lelklko ręlkę. pomÓWImy obsze'fllle o tWOIch dla1liszjlIch od siebie banUdera i rzUtcił się na Preda 
cisz z sicbie ten strój. W tym momencie UlCihyil'i~y się drzwi losach. .. chwytając go za gardło. ' 

Jimmy był zachwycony tym pomY-, samochod\u. Ja'kilŚ szpakowaty, ot~y ----:- Pan jest taJb dobI'Y, - wyberko- Rozpoczęła si,ę niezwY1lda wa'!U'(l . któ-
słem. Istotnie, to przeqież było najllep- mężczyzlI1a wciąglll.ął. opryszjl{a do WOZlU. tal jLmmy. - Zgadzam S:J.ę na wszyst- ra w wytwom'YIm hotelu wywołała z,ro-
sze wyjście z sY1tuacji. Nie będzie zmu- - Co qi s·ię stało, dz,iewczY1l1lko? -Iko... 7.umiałe poruszenie. 
sz.ony do u'Cieczki z Nowego jori]ro, co spytał troskliwie nieznajomy. BamIlder crhciat go przytUJliJć db s~e- W kilka chwi'l" późn1iej znalazło się 
również byto połączone z peWlllem nie, J~mmy ani na chwNę nd'e stracH pew- bie. A'le JlilITlmy ?dsUJnął się i wysze~tal: w hallu aż trzech policjalT1·tów, którzy 
bezpieczeństwem. 110ści sie~ie. . . ..) - . NIech mme 1)an teraz zostaJWI w Pre.da i J,immy'ego zaciątgtnęIi do komi-

l w godlzinach przedJwtleczomych -- Ntl.c - ~dpaJrt trochę PlSldł'W'le, I spokoJI\1. . . . ~afJai'11 .. 
.Timmv uQcazat się jlUż na Ulllicy w kobie~ spog1ą<lając śmIało w oczy S'zpa~o:v~te- . BaTJ\IH.er. nQe ~hclał brutatl~ośdą zr~- NazaJ'Uitrz we wszysijkich nismadl 
('em stro}u. W jasno ej pemczce, ulkarm,i'- mu .panu. - Ale moglo , S1ę. stać' W1ellkle f ZIIĆ do SIebIe dZtl~wcz~:nY', 'Y1ęC U'S.tąPIl. amerykańskich u'kazałv się sażniste opi­
J~owany i uróżowany, i w modnej, Wą_1 nies:zlczęści'e. . Br~ez parę mnruutt jeohah w mlQlCze- sv pI1zY'R'ód kochliwego bankiera. fer­
skicj sundence wY,g'lądal baJrdZlO ponęt-I Wlaśdoiel aJUlta, popunaJ1'I11IY ba11lkier -mu. Jlmmy opracował dalszy plaJn d~i'a- tYlcz'11ej "dziewczyn/ki" ~ zaciętego Preda. 

P r e n u m e rata: z kosztami l)rzesvłki J)OCZtowel zł. 3 n. 50 mieslecale Ogłoszenia: w tekś~le 50 gr. za .wiersz .miiimetrowy (lIa stronie 4 szpalty); 
. . nek.rolor;. 40 gr. za wIersz mlhm. Drobne: za slowo 15 Irrosz)'. 

na~mnlejsze zł. 1.50. P05'Znknvame MaCY: za slowe 10 grOSZY. najmniejsze zl. 1.20. 
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